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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
Południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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Doniesienie to pochodzi widocznie ze sfer 
rządowych i jest odpowiedzią na uchwałę wie- 
deńskiej Rady miejskiej z tegoż dnia w sprawie 
decentralizacji kolejowej, przeciw której uchwa- 
łono udać się bezpośrednio z podaniem do cesa- 
rza. Ciekawe są motywa dotyczącego wniosku. 
Oto burmistrz, komunikując sekcji prawniczej 
odpowiedź, jaką od hr. Taaffego otrzymał w tej 
sprawie, opuścił ów ustęp jej, że „ewentualna 
decentralizacja kolejowa wcale nie albo tylko 
bardzo mało zaszkodzi Wiedniowi*, — który to 
ustęp jednak był w tym tekscie odpowiedzi mi- 
nisterjalnej, jaki był przez wiceburmistrza u- 
dzielony Radzie miejskiej. Niemniej też wywo- 
łały zaniepokojenie oświadczenia namiestnika 
Potockiego; a nadto zgłoszoną jest deputacja ze 
Lwowa do cesarza. 

„Zachodzi tedy, powiada sprawozdawca, 
niebezpieczeństwo, że skutkiem spolonizowania 
kolei wyrugowanym zostanie żywioł obcy, t. j. 
niemiecki, i Że w końcu tosamo co w Galicji, 
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Cena prenumeraty poza granicami pań 
stwa Au:tro- Węgierskiego jest umieszczona 
Ww nagłówku Gazety Narodowej. 


Upraszamy o wczesna przesłanie prenu- 


meraty, by szan. pronumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce 


„Razem Z prenumeratą można przesłać w razie 
chęci nabycia uzupełnionego wydania powieści Ko- 
szezyca p, t, „Szermierz przeznaczenia“ należy- 
tość za nią w kwocie 2 złr. 


Enki Tre; zerze we PPE areo | powtórzy się w innych krajach, zwłaszcza w 
oe wę adii Czechach. Z tych więc powodów, a wreszcze i 
ze palnej: pa ec walczyć przeciw de- 
> centralizacji. Zachodzi bowiem niebezpieczeń- 
LWÓW d. 30. czerwca. |stwo utworzenia specjalnie galicyjskiej polityki 

(Wiec i PETA co do taryf kolejowych.* 
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Czechach. — Moskwa, a kurja rzymska.) i Ja p 


centralizację kolejową. Rzecz ciekawa, że w pò- 
wyższem sprawozdaniu ani słowem nie wspo- 
mniano o powodach strategicznych. Snać woj- 
skowość już zupełnie się zgodziła na decentra- 
lizację kolejową. 


Wiec ruski, to jest zgromadzenie Rusinów 

w celu narad nad pewnemi kwestjami, nie od- 
ył się wczoraj, bo nie było narad, nie było 
rozpraw, ale jedynie demonstracja — nie więcej. 
Yystąpili aranżerowie z przemowami i rezolu- 
cjami i bez rozpraw zgromadzeni głosowali! 
I to nazwali wiecem! Dopiero po ostatniej 
przemowie p Wachnianina, i po odczytanej 
ostatniej rezolucji wszczęły SIę bezładne roz- 
prawy o rozmaitych przedmiotach, bezładne, bo 
oprócz podziękowania księdzu biskupowi Stup- 
nickiemn za przesłane błogosławieństwo nic a 
nic nie uchwalono, nawet nad ostatnią prawno- 
polityczną rezolncją nie przyszło do głosowania. 
Z wszystkich przemów, mianych przez 
aranżerów wiecu na poparcie przygotowanych 
rezolucji, jedna tylko, p. Wachnianina, zasłu- 
guje na uwagę. Ale i w niej objawiony żal, że 
dotąd Polacy nie wynieśli się z Rusi, zosta- 
wiając tn wszystko Rusinom, żal że nie podzie- 
lono kraju na polską i rnską część, obiedwie z 
osobnemi sejmami, i z osobnemi Wydziałami 
krajowemi. Kto nie widzi niemożliwości takiego 
podziału, Galicji należącej do Austrji, kto nie mo- 
przyjść do przeświadczenia, że chociażby ten 
Podział zrobiono, to jednak nie zmieniłoby to 
Stanu rzeczy, a Rusini także byliby w mniej- 
Szości w sejmie ruskiej połowy, ten realnym, z 
rzeczywistemi stosunkami rachującym się poli- 
tykiem zwać się nie może. A tylko na realnej 
podstawie sformułowane życzenia mogłyby mieć 


we % 4 

Wybory w czeskiej kurji wiejskiej wypadły 
zupełnie w dotyczasowym duchu. Z 45 kandy- 
datów, postawionych przez centralny komitet 
czeski, wybranych zostało 44, ale i w pozosta- 
łym jednym okręgu wybrany został Czech. W 
trzech okręgach komitet nie postawił kandyda- 
tów, gdyż ua zgromadzeniach przedwyborczych 
nie doszło do zgody — w tych wybrani zostali 
skrajni młodoczesi pp. Gregr, Herold i Tilszer. 
Centralistów wybrano znowu 30. Czeski komi- 
tet centralny nie stawiał żadnych kandydatów 
w okręgach przeważnie niemieckich, mimo to. 
we wielu okręgach były znaczne mniejszości 
czeskie. Gentralistyczny komitet centralny sta- 
wił kandydatów w kilku przeważnie czeskich 
okręgach, ci jednak przepadli. Odrębni kandy- 
daci chłopów niemieckich w sześcin okręgach 
nie zostali wybrani, ale otrzymali zawsze im- 
ponującą ilość głosów. 

Walka właściwa toczyć się będzie dzisiaj 
przy wyborach z kurji miejskiej, 
Pradze na Józefinie, dzielnicy żydowskiej. Zna- 
czna część żydów oświadczyła się tam z góry 
za kandydatami komitetu czeskiego. 


We Lwowie, Niedziela dnia 1. Lipca 18883. 
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rję; są realnej natury: Watykan uznał reorga-|ry i aleje, — zniwelowano wielką przestrzeń 
nizbcję dyecezyj, dozwolił rządowi wpływać na ziemi dla urządzenia niższej części wystawy, 


zwłaszcza w 


wychowanie kleru, jakiego żadne katolickie pań- 
stwo nie posiada, ponieważ nauczycieli ma rząd 
na posadach potwierdzać, nareszcie przez du- 
chowieństwo ma być rozprzestrzenianą rusyfika- 
cja} postanowionem „bowiem zostało, że pod kon- 
trolą państwową mają uczyć po seminarjach 
moskiewskiej mowy, historji i literatury, Trze- 
ba jeszcze dodać, że-w układach tych dla ka- 
tolickiego ludu nic nie uczyniono, a nieszezęśli- 
wi unici, którzy tak długo, z.takiem bohater- 
stwem opierali się przeciw narzucanej im gwał- 
tem szyzmie, zupełnie pominięci zostali. 

Jeżeli się zważy,. że katolicy w Moskwie 
to w przeważającej liczbie Polący i Rusini unie- 
cy, to zaiste trzeba przyznać, że kurja rzymska 
ogromnie wiele dla. nas zrobiła, to trzeba z pra- 
wdziwym podziwem uwielbiać jej energiezną o- 
bronę praw naszych i mordowanych unitów ! 
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O J. I. Kraszewskim piszą z Drezna do 
National.-Ztg, Że umieszczony jest w nowym 
pałacu sprawiediiwości przy Pillnitzerstrasse i 
wszelkie możebne ma wygody, prócz przyjmo- 
wania wizyt, co jest surowo zakazanem. Pozwo- 
lon» mu stołować się własnym kosztem i zaj- 
mować się literackiemi pracami. 

Kreuz-Ztą. donosi, że po aresztowaniu ka- 
pitana Hentscha i Kraszewskiego, śledztwo wstę- 
pne tak szerokie już przybrało rozmiary, iż po- 
minąwszy Berlin i Drezno, gdzie aresztowano 
około 20 osób, mają nastąpić jeszcze dalsze 
aresztowania w prowincji saskiej, mianowicie w 


oraz w prowincji nadreńskiej i Alzacji i Lota- 
ryngii. d y 

Zapisujemy powyższe doniesienie z dzienni- 
karskiego obowiązku, nie przywiązując do niego 
żadnego znaczenia i uważając je za dzieqnikar- 
ską kaczkę. 

Siara Presse dowiaduje się zaś z Berlina z 
wiarogodnego, jak powiada źródła, następują- 
„cych nowych szczegółów : 

Przy rewizji domowej, którą dokonano w 
willi Kraszewskiego, nie znaleziono nie obciąża- 
jącego ani podejrzanego. Pomimo to została ze- 
braną liczna sędziwego pisarza korespondencja. 
Stosunek jego do Henscha nosi na sobie czysto 
literacko - publicystyczny charakter. Ponieważ 
Hensch jest obwiniony, to jedynie znany jego 
stosunek do Kraszewskiego mógł dać podstawę 


pierwszą pobudką do wystąpienia prokuratorji 
państwa była nadeszła z Wiednia denuncjacja. 
Kraszewski pracuje w więzieniu, jak zwy- 


Halli, w prowincji hanowerskiej w Hildesheimie 


do uwięzienia tego ostatniego. Prawdą jest, że 


składającej się z parku i pawilonów, urządzono 
olbrzymią kaskadę przelewającą strumienie wo- 
dy z wysokości 21 metrów, — a obok dwie ko- 
leję żelazne wiodące od stóp tejże na wzgórze, 
gdźie główny pałac wystawy strzelający ku 
niebu dwoma |lekkiemi wiezycami 50 metrów 
wysokości, i już prawie na ukończeniu, zajmuje 
powierzchnię 15.000 metrów kwadratowych. 

Wewnętrzne urządzenie wystawy posiadać 
będzie wszystkie powaby sztuki, wykwintu i 
przyjemności. Wszystkie narody europejskie są 
zaproszone, aby okazały postępy swej sztuki 1 
przemysłu tej licznej i wyborowej publiczności, 
która zaludnia stacje zimowe Sródziemnego 
morza. 

Komitet wykonawczy ze swej strony nie 
zaniedbuje Żadnej sposobności, aby uzyskać 
wszelkie ułatwienia, tak od wszystkich kompa- 
nii kolei żelaznych europejskich, które przyzwa- 
lają na przewóz przedmiotów przeznaczonych 
na okaz, za obniżone ceny, jak również od ad- 
ministracji komór celnych, które zobowiązały 
się nie pobierać cła, jak tylko od przedmiotów 
sprzedanych tutaj. 

W końcu nadmienić wypada, że jedynie 
czarujący klimat wiosenny tutejszych wybrzeży 
morskich, dozwala urządzić wystawę na porę 
zimową, więc gdy współzawodnictwo jednocze- 
sne jest niemozliwe, przeto z góry wnosić mo- 
żemy o zupełnem powodzeniu wystawy między- 
narodowej w Nicei. 


Wiec ruski. 


Wezoraj o godzinie 10. rano rozpoczął się 
w sali bomu narodnego wiec ruski — narady 
trwały bez przerwy do godziny 5. popołudniu. 
Główna sala, przyboczne sale, korytarze i ga- 
lerje zapełnione były szczelnie zgromadzonymi 
uczestnikami wiecu — przeważnie włościanina- 
mi i księżmi. Było też wiele kobiet i dzieci. 
W sali panowała okropna atmosfera — niezno- 
sne gorąco i ścisk. 

. Zastępcami rządu byli pp. radca Marynow- 
ski i komisarz policji Sobolak. 

Po godzinie 10. zagaił przewodniczący ko- 
mitetu adwokat Dobrjański zgromadzenie, 
wita przybyłych i dziękuje im za tak liczne 
zebranie się. Celem zgromadzenia ma być za- 
Stanowienie się nad tem, co boli Rusinów i 
czego im potrzeba. — Pan D. narzeka na to, 
że Rusini mają w Radzie państwa tylko 3 a w 
sejmie 9 reprezentantów — muszą się więc scho- 


dzić na zebraniach narodowych, ażeby ustyszano 
ich głos; narzeka na przeciwników, którzy na- 
padają na ich świętości, przypominają, jak wy- 


kle, codziennie sześć godzin, jest jednak bardzo 
osłabiony. Męczy go zwłaszcza kaszel i astma. 
Uwolnieniu Kraszewskiego zdaje się przeszka- 


znaczenie i szanse powodzenia. Wszelkie ruskie 
egzageracje będą zawsze, jak były dotąd, gro- 
chem o ścianę rzuconym. 
Trzebaby spisać foliały, chcąc zbijać wszy- 
Stkie fałsze i priaktacania jakie na tym rze- 
omym wiecu z wielką emfazą rzucano między 
Włościan, nie mających wyobrażenia o rzeczach, 
które traktowano. Nawet Kwjer Lwowski, gor- 
iiwy protektor wiecu pisze: 
„Sądziliśmy, że z lepszemi argumentami, wię- 
tej do prawdy zbliżonemi wystąpią panowie z Ra- 


Y russkiej. Referat p. Nahornego, który był jakby 


Pece de resistance wiecu, smutne bardzo daje 
AWiądectwo o dojrzałości politycznej członków tego 
stronnictwa i o umiejętności jego rozróżniania pra- 
wdy gd fałszn !“ 


każdym razie to potęga, to też i kurja rzymska 
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Polityka kurji rzymskiej względem Moskwy 
weszła w nową fazę. Carstwo moskiewskie w 


postanowiła stanąć 2 Moskwą na jak najmniej 
nieprzyjaźnem stanowisku, a Vanutelli podczas 
pobytu swego na koronacji zawarł nkład, któ- 
ry obecnie został ogłoszony przez Prat. Wiest- 
nik. To, co pierwej już pisano o rokowaniach, 
dawało powód do domysłów, że kurji chodzi za 
jakąkolwisk cenę o zawarcie z Moskwą pokoju, a 
obecnie zupełnie to się potwierdza. Koncesje 
zrobiono, ale, niestety, zrobiła je tylko kurja, 
podczas gdy koncesje ze strony Moskwy nie są 
jasno sformułowane, i ograniczają Się na przy- 


A, „ |rzeczeniach ostawionych dowolnemu ze stro- 
ogóle powiedzieć można, że gdyby się Y , poz y 


A a, 2 t j : ju; wobec Moskwy kurja u- 
bylo kilkudziesięciu tylko šwiatlejszych Rusi- znała * system  dyskrecyjnych pełnomocnictw, 
dir zebrało, i przeprowadziło na swem zebra- przeciw czemu z Niemcami walczy tak zawzię- |k 


dyskusj s 3 sk w 
: ję poważną nad postawionemi kwe 
spd, byłby rezultat wypadł daleko donioślej- 
ch. (e zebranie tłumu włościan do narad i 
Ś 


cie, i to uznała w zupełności. Moskwa przyrze- 
ka znieść wyjątkowe prawa stanu oblężenia, 
wydane przeciw klerowi katolickiemu po roku 
1860, usunąć ograniczenia dyscyplinarnej wła- 
dzy biskupiej nad duchowieństwem, ale zastrzega 
* * sobie wybór, co naprzód uczyni, wreszcie ma przy- 

= s stąpić do przejrzenia regulaminn, 78 po 

aa j ram z |rego chciano stworzyć Katolic 

Wiednia d. wera) ale Ea Earn apostazji duchownych — słowem, 
filialnych dyrekeyj kolejowych i niższych urzę- |Jak wyraża się Stara Presse, wszystkie moskiew- 
dów Tuchu jest faktem zadecydowanym i nie skie przyrzeczenia tworzą tylko „wielkie futu- 
cofną go żadne demonstracje.“ rum. Natomiast ustępstwa, poczynione przez ku- 
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0 Ea nad sprawami wysokiej polityki, jest 
szeniem całej sprawy ruskiej. 


przeciw Hensehowi. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Nicea d. 25. czerwca. 


palm i oliw, gdzie słoty, zamiecie i lody in- 
nych krajów zupełnie są nieznane, gdzie na- 


uśmiechająca się zieloność, wlewają nadzieję w 
serca cierpiących, którzy przybywają tutaj po- 
rzepić nadwątlone zdrowie. . 

Tym przedmiotem do rozrywki będzie wy- 
stawa międzynarodowa, która przygotowuje się 
z prawdziwie gorączkową działalnością, aby o- 
tworzyć swe bramy dla publiczności d. 1. gru- 
dnia rb. 

Prace wykonane od miesiąca marca, są 
prawdziwie nie do uwierzenia. Część miasta, 
którą wybrano na urządzenie wystawy, dawniej 
składająca się prawie wyłącznie Z ogrodów i 
gdzieniegdzie 
ków, zupełnie 


została  przeistoczoną: otwarto 


dzać najwięcej nieukończone jeszcze śledztwo 


(4. Z) Nicea przygotowuje niespodziankę, a 
raczej nowy przedmiot do rozrywki dla gości 
przepędzających porę zimową w tem mieście 


reszcie, wiosenne promienie słońca, i wiecznie 


porozrzucanych letnich pałacy- 


nowe i szerokie drogi komunikacyjne tj. bulwa- 


glądać mają ich krzyże. Sądy, pomimo wyrokn 
najwyższego sądu, wydają wyroki pisane nie w 
ruskim języku. 

Celem wiecu jest, ażeby usłyszał Rusinów rząd 
i ministerstwo, którego prezydent ciągle zape- 
wnia, że zadaniem jego jest równouprawnienie 
i IEEE narodowości. 

owę tę przerywano krzykiem i hałasem 
tak, że trudno było mowcę a o 

, Następnie wybrano przewodniczącym p. Do- 
brjańskiego a zastępcą p. Antoniewi- 
cza (ks. Kaczała nie chciat przyjąć tego za- 
szczytu, a na proponowanego Nanmowicza zgro- 
madzenie nie zgodziło się.) Sekretarzami wybra- 
no notarjuszów pp. Onyszkiewicza i Ba- 
czyńskiego. 

P. Antoniewicz komunikuje, 
przemyski Stupnicki, nie mogąc w skutek 
choroby przybyć na wiec, nadesłał wiecowi bło- 
gosławieństwo pasterskie. Przytem powiada mow- 
ca z emfazą: wzięli nam naszego metropolitę, 
ale duchem jest on między nami. | 
ł sj „Antoniewicz zapewnia, że nie przyszli 
U usini Z nienawiści, duch patrjotyzmu stoi 
wyżej, przyszli z miłością, gotowi podać rękę, 
nie żądają łaski tylko sprawiediiwości, następ- 
nie zarzuca niektórym organom rządowym, że 
nie sprzyjają Rusinom. 

„ Inżynier p. Nahirny uzasadniając rezo- 
lucję ekonomiczną, krytykuje gospodarkę pań- 
sStwową, narzeka na to, że za wiele wydają na 
wojsko, a za mało na szkołę. Podwyższono 


że biskup 


jeszcze gorzej, 


Rok XXII. 


Prxedpłatę I ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji och. Nar.” 
plac Halieki w pałacu W. Ulanieckieh Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznia dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Clóment, £ Paris, Otto 
sa w Wiednin, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Kiemergasse 18. Rudolf Mosse, Beiler- 
stātte nr. 2.. Henr. Sckalek, jen. ajencja centr. 


eksp. ogłoszeń, G. Łe Daube et Cmp. Wollzeile 12., 


uryey Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
arszawie Senatorska 32, W. Kukliński w Krakowie. 


OGŁOBZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 


30 ct. od wiersza. 


podatek gruntowy i domowy „nietylko w Ga- 
licji ruskiej, ale i polskiej*. Co do indemniza- 
cji nie będziemy jeszcze 16 lat wolni od pań- 
szczyzny (krzyki), rząd zapłaci 110 miljonów— 
a kraj 133 miljonów, uwolnienie od pańszczyzny 
kosztuje 243 miljonów — słuchajcie (krzyk, 
ludzie mdleją). Krytykuje gospodarkę Wydziału 
krajowego, urzędnicy Wydziału nie są obowią- 
zani umieć po rusku do Warszawy z nimi!) na 
co im jeść dajemy (hałas), urzędnicy Wydziału 
krajowego sami biorą dwunastą część całego 
budżetu krajowego — to jest więcej jak dzie- 
sięcina (wrzask). Co do budżetu szpitalnego, 
Wydział krajowy wydał przepisy nieludzkie, 
wyrzucają chorych ze szpitalów (wstyd, hańba !), 
to wszystko dla 50.000 złr., które obrócono 
na podwyższenie płac urzędnikom (krzywda !). 
Na cele oświaty ruskiej uchwalił sejm tylko 
kwotę 7.300 złr., z tego odebrali jeszcze 500 
złr., przeznaczonych dla ruskiej Gazety szkol- 
nej — pieniądze te dano dla Switła, Bazylianki 
dostaną tylko 4000 złr., na teatr polski dają 6 
razy tyle, ile na całą oświatę ruską. 

Co do dróg powiatowych oświadcza się 
mowca przeciw podwyższeniu płacy urzędni- 
ków, zapomoga na jedną milę wynosi tylko 10 
złr., a płaca dla urzędników na milę wynosi 
500 złr. (krzyk). 

Wspomina o regulacji rzek i powiada, że 
gdy jeszcze sejmu nie było, to nie mieliśmy 
długów krajowych, aż teraz. Gmach sejmowy 
jest bardzo kosztowny, bank krajowy założony 
dla panów, dług krajowy wynosi 5,320.000 złr. 
(polska gospodarka !), krytykuje bank krajowy 
założony na to, aby uchronić kilka większych 
posiadłości i na to, aby pomieszczono tam kil- 
kunastu weteranów polskich  (rozdrażnienie.) 
Przeznaczyli na przemysł naftowy 10.000 złr., 
tego Rusinom niepotrzeba, poco szkoły lasowe, 
włościanie lasów nie mają (piekielny hałas), 
poco szkoła parobków (sługi pańskie) a szkoła 
gorzelnietwa (ksiądz krzyczy: na bezhołowie), 
wyrzucono 5.000 złr. na 200-letnią uroczystość 
odsieczy Wiednia (tam buły ruski kozaki) — 
mają zakupić obraz Matejki za pieniądze kra- 
jowe i wydać za to 50.000 złr. A Rady po- 
wiątowe — wszyscy sprzeciwialiśmy się temu, 
kosztnją półtora miliona (krzyki — a starosta! ) 
kupują kontusze dla marszałków (a siraki), se- 
kretarze Rad powiatowych ponciekali za gra- 
nicę z naszymi pieniądzmi (hałas), żądamy ści- 
słej kontroli. Mowca twierdzi, że bank wło- 
ściański zniszczył kraj — bank krajowy będzie 
tak samo sprzedawał grunta, głównem zada- 
niem Banku krajowego powinno być uchwale- 
nie gminom pożyczki na zakładanie kas pożycz- 
kowych. Polacy nauczyli nas zadłużać się w 
bankach, teraz uczyć się będą od nas oszczędno- 
ści. Występuje przeciw kółkom rolniczym — 
ponieważ rozsyłają wiele książek polskich a 
mało ruskich i to tylko fa ary zdj Macierzy 
i wydawnictwa ludowe poleca więc ruskie sto- 
warzyszenie gospodarskie w Stanisławowie, 
które pomimo iż metropolita odmawiał mu po- 
parcia (hańba)! — kółkom zaś nie — liczy 420 
członków. awiązuje się ruskie kupiectwo, 
które ma organizować ruski handel, dostarczać 
towarów wiejskim kupcom. 

tEezolncję ekonomiczną przyjmuje zgromadze- 
nie — krzycząc „ława“. 

P. Ustyanowicz, redaktor Zerkała, u- 
zasadnia rezolucjęszkolną, przemawia donośnym 
głosem, językiem pięknym, czysto ruskim. Mó- 
wi o doniosłości szkoły, narzeka na to, że 
nauczyciele wiejsey wydołać nie mogą, w szko- 
łach uczą za mało praktycznych przedmiotów, 
w szkołach powinni więcej reflektować na na- 
ukę przemysłu domowego. W: seminarjach na- 
uczycielskich uczą także wiele niepotrzebnych 
rzeczy. Polszczą ruskie szkoły. Przymusowa 
nauka języka polskiego w szkołach ruskich jest 
nadużyciem ustaw zasadniczych (hałas). In- 
spektorowie szkolni nie znają języka ruskiego, 
sa tacy, którzy pogardzają narodem ruskim (na 

zury ! hańba). Inspektor Słoniewski z Koło- 
myjskiego powiedział na zgromadzeniu nauczy- 
cieli, iż nie zna języka ruskiego. Istnieją 3 
polskie i 3 mięszane seminarja nauczycielskie a 
ruskiego nie z: — w żeńskich seminarjach 
SZ am nie ma nauki j a 
skiego (hałas). auki języka ru 
ewna emigrantka z Warszawy, nauczy- 


cielka w seminarjum lwowskiem wmawia w ru- 


— Nie wiesz Erazmie, czy wiadomość o tej 
fortunie milionowej, którą pan Kalikst Gro- 
dzieki miał w Księstwie odziedziczyć, jest rze- 
czywiście prawdziwą ? 

— Najprawdziwsza, lecz równocześnie tak- 
że i to jest prawda, że ją już prawie całą 
stracił. 

— Tak?... Ktoby był pomyślał! — i nagle 

rzedmiot rozmowy zmieniając, zagadnął: Cóż 
to Erazmie, i ty o Bellę ani spytasz? 

— (Chciałem to właśnie uczynić, nigdzię 
jej bowiem nie mogłem znaleźć. 

— Widzisz, jakiś niewdzięczny! A ona jeszcze 
na odjezdnem prosiła mnie, bym ci oświadczył 
jej serdeczności. 

— Więc wyjechała ? 

— Nie nadługo, na tydzień w Brzeżańskie. 
Przyznam się, że ta jej wycieczka jest mi na- 
wet na rękę, w jej nieobecności bowiem mogłem 
dać obiad dla popów i chłopów, których prze- 
cie ona nie mozżaty przyjąć i prócz tego po- 
stawię jej oranderję, której tak pragnęła... W 
jednem mnie tylko skrzywdziła, że wzięła z 
sobą panią Monti... pyszna Włoszka, une femme 
incomparable ! l y’ 

Hrabia emoknął ustami, oblizał się jak po 
zjedzeniu kąska smacznego, i biorąc Erazma pod 
ramię, mówił dalej znacznie ciszej: 

— Już to ta Włoszka jest nieocenionym 
skarbem wśród tych nudów wiejskich, ale strzedz 
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i p ZYkTO, żeś nie mógł odrazu 
zapamiętać nazw , Żeś nie mógł odra 
A czlowiek przadEO przyjaciela, jest to 
pana Kaliksta Gro ziekiego. 7” rozumny i syn 

Czy tego z Bukowska? 
— Tak jest. f- 

— A czemużeś mi Erazmie 

nie powiedział ? Wszak to ród 
akomity ! d 
mat Rodzi go hrabianka. 

— Wiem, wiem, hrabianka Sal 
femme incomprise! Co znaczy jednak 
inżyniera ? ma Td N 

— Zdał egzamina Inżynierskie 
przygotować na wszelkie wypadki. 

— Rozumiem, rozumiem, ojciec bzik... Sły- 
szałem jednak, że rok temu spadła na niego po 
matce bajeczna fortuna. O! mój drogi Erazmie, 
jakże mi przykro, żeś mi tego Zaraz na wstępie 


tego od razu 
Znany, nawet 


omea, une 
teu tytnł 


> aby się 


nie powiedział, Muszę pójść go odsznkąć i ja- di 2 się nadzwyczajnie, żeby Belcia nie domy- 
kóś ih to wytigrolkzić álita się czego... Nie chciałbym. gorszyć tej iczy- 


Zródił już krok naprzód, lecz cofnął się 


uwierzył mój Erazmie, 
jeszeże, jakby sobfe' cbś przypomniał. y 


stej gołębicy.. Ani byś 
jaka to dusza szła 4 


ii niewinna, Nawet zro- |ku swej 


zumieć nie mogę, jak się mogła taką pod je- 
dnym dachem ze mną wychować. 

— O! i mnie to bardzo dziwi! — potwier- 
dził Erazm. f 

— A ile w niej uczuć delikatnych, jaka 
stałość w przyjaźni! Dlatego na przykład, że 
ją znasz od. dziecka, jest ci tak życzliwą, jak 
z pewnością nikomu więcej na świecie, mnie na- 
wet nie wyjmując... Ciągle się dowiadnje o two- 
je zdrowie, i bardzo się martwi, jeśli do nas 


| długo nie przyjeżdżasz. 


_— Nie wiem zaiste, Leonie, czem sobie za- 

służyłem na tyle względów... 
~  — Jeśli mam ci prawdę powiedzieć, ja tak- 
że nie wiem, dotąd bowiem nie uważałem, że- 
byś był dla niej grzeczniejszym od innych... Ale 
Belcia jest kobietą, et le coeur de chaque femme 
est plein de miateres, 

Erazm w zamyśleniu głowę zwiesił. 

Podczas gdy gospodara taką z nim wiódł 
rozmowę, Zygmunt odstąpiwszy od wieśniaków 
zaczął satu jeden po sali. się przechadząć. Go- 
ście podzielili się na kilka grup: oddzielnych, 
z których każda bądź ciszej, bądź głośniej roz- 
mawiała. W środku jednej stał pan Zenon Piór- 
kiewicz i szlachcie, która go w skupieniu du- 
cha słuchała, coś ważnego tłumaczył. Zygmunt, 
ciekawością wiedziony, poszedł takie posłuchać. 

— (o ak na największą pochwałę za- 
sługuje — mówił redaktor tonem stanowczym — 
togta gościnność prawdziwia staropolska, która 
nikogo nie wyklucza i nikim nie gardzi. Po- 
wiedźmy tylko wzrokiem w koła, i zapytajmy, 
kogo tu brakuje? Nikogo! Obok arystokracji 
krwi i arystokracji ducha (tu mówiący palec 


piersi skierował) widzimy !iczny zastęp Wawrzyniec 


szlachty, która na swych barkąch cały naród 
dźwiga; dalej reprezentantów duchowieństwa obu 
obrządków, w końcu naszych kmiotków, te za- 
cne i pracowite mrówki każdego społeczeństwa. 
Zaiste, trzeba być mężem wielkiego roznman i 
serca, Żeby umieć tak harmonijną całość stwo- 
rzyć. Hrabia dał nam przykład jąk wzorowy 
marszałek powinien postępować, to też nie. wąt- 
pię, że gdy inni wstąpią w jego ślady, Galicja 
wkrótce inaczej będzie wyglądała. | , 

— Żeby jednak inni mogli wstąpić w jego 
ślady — jeden ze szlachciców przemówił — trze- 
ba, abyś pan dobrodziej to wszystko drukiem o- 

łosił. f 

P A od czegoż tu jestem? — Piórkiewicz 
zapytał. — Skoro znajduję się między panami, 
toć znak te ohyba najlepszy, Że tak ważna 
chwila w dziejach naszęgo samorządu nie zgi- 
nie bez rozgłosu. Dzisiejsze nasze zebranie bę- 
dzie zaraz jutro opisane, na pierwszej kolumnie, 
i do tego ciceronem. 

— Ciceronem? A to co za lie — 
bąknął półgłosem. Ly co 

Piórkiewicz, nsłyszawszy zapytanie, uśmie- 
chnął' się z politowaniem, i odpowiedział : 

— Ciceronem nazywają się czcionki duże, 
te, któremi dzienniki artykuły kierujące dru- 
kują. Prócz tego ilekroć wydarzy się coś pra- 
wdziwie ważnego, każemy i to skł 

nem, aby wielkość czcionek odpowiadała wieł- 
kości przedmiotu. 

— To bardzo dobrze, bardzo dobrzei — z. 


kilku Bizon zauważano. 


sąsiednim powiecie — zawołał pan 


— dostaną kolek z zazdrości, jak 


aać cicero-' 


zobacz, żeś nas pan dobrodziej ciceronem o- 
pisał. 

Zygmunt tę grupę opuściwszy, podszedł do 
drugiej, która o gospodarstwie rozmawiała, a 
że go to niewiele obchodziło, zwrócił się więc 
do trzeciej, z-samych księży złożonej. Tu temat 
był dlsi Jeszcze mniej zajmujący, księża bowiem 
rózmawiali o parafiach, które właśnie były na 
konkursie, i ich dochodach. 

Przeszedłszy ak salę, ujrzał się wreszcie 
przed salonikiem, w którym ściany i meble by- 
ły obite karmazynową materją jedwabną. Wszedł 
do środka. Podniosłszy wzrok do góry, zobaczył 
w czarnych ramąch śliczne malowidło pastelo- 
we, przedstawiające równie śliczną kobietę. 
Spojrzał, i o mało okrzyk zdziwienia z piersi 
mu się nie wyrwał. Wszak to był portret jego 
znajomej z popasu! Więe to córka hrabiego, bo 
do ojca podobna! Czy w najbajniejszej nawet 
wyobraźni byłby kiedy przypuści, że tak pręd- 
ko znajdzie się w'jej domā; i przed jej portre- 
tem?! Wpatrując się w te oczy: wyraziste, w 
te rysy szlachetne, w te asta czarownym u- 
śmiechem ożywione, doznał dziwnie słodkiego 
wrażenia, jakby odszukał: skarb utracony, jak- 
by spotkał się z duszą swojej duszy pokrewną, 
jakby ujrzał osobę, której miał wiele powie- 
dzieć, i od której pragnął wiele usłyszeć. Nie 


wydała mó się obcą, raczej dawną i dobrą zna- 
jomią, z którą atoli, jak z dzieckiem kapryśnem, 
posprzeczał się gdzieś na popasie... 

(C. d. n.) 


> 


“propagandą, polityczną (zemsta, barbary!) won 


Ruski element nie jest socjalistycznym — 
przy ulicy Halickiej we Lwowie nie siedzi tylu 
socjalistów, ile na zachodzie — w Krakowie — 
myśmy pięknym narodem, który przed całą Eu- 
ropą powiedzieć może, że dla wszystkich jest 
tolerancyjnym, myśmy nikomu księży nie nad- 
syłali. 

Nareszcie udzielić chcą dyrektywy posłom 
naszym sejmowym. Wy dziewięciu, których so- 
bie komitety ruskie wybrały, jesteście praw- 


sinki, że są polkami (na bezhołowie!) Won z 


z propagandą religijną! Budzynowski w ruskim 
seminarjum nazywa złodziejkami dziewczęta ru- 
skie, policzkował 15 dziewcząt, tumani radę 
szkolną, ukradł godziny u innej nauczycielki, 
śmiał powiedzieć do ruskiego dziecka: „ty lo- 
cho, ty powinnaś czyścić wychodki*, jego cier- 
pi Rada szkolna pomimo rozpraw sądowych i 
głosów sejmowych — przykro babrać mi w tem 
błocie. Winna temu indolencja ruska, posyłają 
Rusini dzieci do gimnazjum niemieckiego, po- 
mimo, że istnieje gimnazjum ruskie. 


) l l was dziś, abyście wysłuchali głosu naszego 
Następnie przyjęto rezolucję szkelną. 
+ * 


wiecu i czy to w drodze ustawodawczej przez 
sejm, czy też w administracyjnej starali się o 
ulgi dla nas a jeźliby się wam nie udało prze- 
prowadzić to, co chciano w r. 1869 (Ławrow- 
ski), r. 1872 (Krzeczunowicz) i r. 1875 (Ka- 
miński), gdyby wasze sprawiedliwe żądania od- 
rzucono — czy nie lepiej by było zamiast pod- 
dać się na łaskę i niełaskę ztożyć mandaty. 
Niech to nasi posłewie rozważą. W sejmie nlech 
wypowiedzą dokładnie, czego my chcemy — 
niech będą w sejmie historycznymi ni- 
derlandzkimi geezsami. 

Gdyby zaś nasze prawa i żądania były 
ignorowane, niech złożą mandaty. 


P. Awdykowski referuje rezolucję do- 
bromilską. Powiada, następnie że stało się sy- 
stamem konfiskować prawa konstytucyjne, Ru- 
sini doznają krzywdy. Protestuje przed całym 
światem przeciw konfiskowaniu wszystkiego co 
ruskie. Poniewierają autonomię cerkwi i wiary. 
Rody Sapiehów, Sanguszków, Tyszkowskich, Pu- 
zynów wyrzekły się wiary ojców — oni to ra- 
dzą nad tem, aby wymyślić na nas nowy udar, 
pakość i krzywdę. Reprezentantami Rusinów są 
dziś tylko włościanie, duchowieństwo i trochę 
inteligencji. Cheą nas wynarodowić i spolszczyć. 
W tym celu sprowadzonojezuitów. Tu we Lwe- 
wie zawitała do nas unia i czarni goście (krzyk: 
jezuici!) W Galicji było 6.000 ruskich cerkwi i 
400 klasztorów, a przy każdej cerkwi tak zwa- 
ną djakówka (szkółka.) s 

W przemyskiej hierarchii było trzy milio- 
ny prawosławnych, ruskie dotacje poszły teraz 
na łacińskie kościoły (rabunek), znikły cerkwie 
i klasztory, i miliony dusz ruskich oddano na 
pastwę jezuitom za staraniem serdecznych braci 
polskich, którzy tak lubią nasz naród ruski 
(krzyk). Ruski klasztor w Dobromilu oddano w 
ręce jeznitów (wrzask), i poruczono im wycho- 
wanie młodzieży  grecko-katolickiej, którą 
przygotowują na naszych biskupów i metropoli- 
tów — przyłożono siekierę do korzenia drzewa, 
puszczono wilka do stada owiec. Pozbawili nas 
metropolity, obcinają nasze święte krzyże, na- 
padają na nasz kalendarz. Przyjęto rezolucję i 
zbierano podpisy, ażeby w formie petycji wnie- 
siono podanie do rządu. 


"a * 

Następnie odczytano wiele telegramów na- 
deszłych z prowincji, w których identyfikują 
się podpisane osoby z wiecem i jego postano- 
wieniami. 

Rozpoczęła się dyskusja nad rezolucją. 

Dziekan Lewicki żąda, ażeby posłowie 
ruscy zdawali sprawę z czynności sejmowych. 


śladowanie duchowieństwa przez starostwa, na- 
syłają żandarmów, którzy poniżają księży. Wno- 
si, aby posłowie upominali się o to, a 
zapobiegł tym nadużyciom. 

Demoralizują lud, starostwa pozwalają urząo 
dzanie jarmarków w niedziele, wnosi, aby teg 
zabroniono. Pokazuje cytację sądową na nie- 
dzielę kwietniową 22. kwietnia 1883 do sądu 
horodeńskiego (pereat), oburza się za to, jak 
można księdza na niedzielę rano cytować do 
sądu. z 

Ksiądz Zakliński przemawia za znie- 
sieniem patronatu, który nazywa pańszczyzną, 
niejeden wskutek tego „kipi ruskiem sercem“ — 


* 
* * 

Profesor Anatol W achnianin przyjęty 
brawami, odzywa się do zgromadzonych w ten 
sposób: „Przedstawiciele całego ruskiego naro- 
du* — uzasadnia rezolucję prawnopolityczną i 
powiada, że przyszedł już czas ostateczny. Re- 
zołucja ta nie jest chimerą chwilową, ani też 
prostą demonstracją lub rewoltowaniem — jak 
ją część prasy galicyjskiej con amore okrzyczeć 
chciała. Rezolucja jest prośbą do dobrego na- 
szego sąsiada: „posnń się dobry sąsiedzie, niech 
Rusin trochę usiądzie“. Motywa rezolucji są ob- 
szerne, ażeby wiedziano, dlaczego podnosimy o- 
krzyk boleści, ażeby każdy bezstronny miał o- 
czywisty dowód, że jA wiele uzasadnionych 
przyczyn prawie tradycyjnego niezadowolenia 
galicyjskich Rusinów. 

skutek statutu krajowego na wieczne cza- 
sy zasądzeni jesteśmy na majoryzowanie elemen- 
tu polskiego we wszystkich sprawach narodo- 
wych, a po części także ekonomicznych. Przez 
ten statut krajowy autoryzowanem jest majory- 
zowanie, oddani jesteśmy na łaskę i niełaskę 
sejmu krajowego, uchwałają ustawy bez nas i 
przeciw nam. Jesteśmy w bardzo małej części 
uczestnikami życia konstytucyjnego — nie ma- 
my prawie wpływu na nie. Do naszego gniazda 
dostała się kukułka, zjada nam najlepsze roba- 
ki — i powiada, że my tylko dla pozio ności 
od czasu do czasu nucimy Śpiew łabędzi. Roz- 
wiązanie węzła gordyjskiego może uskutecznić 
albo sejm, albo cesarz. Sejm znieść może w u- 
stawowy sposób dotychczasowe ustawy, a Ce- 
sarz jeżeli będzie widział, że my w sejmie nie 
dobijemy się praw, to weżmie swój austrjacki 
miecz, i rozetnie ten węzeł i rozwiąże sejm. 
Przekonani jesteśmy, że monarcha pilnie się pa- 
trzy na dolę naszą. U nas nie wykonują wła- 
dze żadnych postanowień i rozporządzeń, wyda- 
nych celem narodowego rozwijania się Rusinów. 
Jeżeli tak dalej pójdzie, to nastąpi anarchia — 
jeżeli nie znajdą się urzędnicy, którzy wykony- 
wać będą ustawy zasadnicze ($. 19.), na które 
przysięgali. Rozpoczynamy borbę przeciw tym, 
którzy nie usłuchają przepisów, śledzić ich bę- 
dziemy na każdym kroku (krzyki: borba, bor- 
ba! na pierod!). W r. 1848 stanęliśmy w Pra- 
dze razem z Polakami — my Rusini, stanowią- 
cy część 15-milionowej Rusi. 

Zrobiliśmy układ, który posłali do cesarza. 
Nie wiem, komu nie była na rękę ta ugoda — 
czy nie mówiono o odbudowaniu Polski, roze- 
szliśmy się wtedy, nazwano nas Stadjończyka- 
mi, ale cesarz powiedział, że my wierni Tyrol- 
czycy wschodu — my wybawiliśmy w r. 1848 
Austrją, wtedy się nam dobrze powodziło. W r. 
1860 zebrano do kupy Polaków i Rusinów i wy- 
dano ten statut krajowy, przez co wy 1 sąsie- 
dzi nasi siedzieć musimy razem w sejmie. My- 
slano u góry, że my sobie ręce podamy, popet- 
niono błąd. Statut krajowy rzucił między nas 
kość niezgody — kłócimy się. Nie pomogło o- 
glądanie się na ministrów, powiedziano nam 
przez usta Beusta i Herbsta, że jeżeli Rusini 
są tem samem co Wielkorusy, „to nie mają w 
Austrji co robić“ W r. 1869 zaproponowano 
zgodę; Ławrowski i 30 posłów naszych weszło 
do sejmu, który przyjął nas otwartemi rękami 
dlatego, bo wtedy Polacy postawili rezolucję 
sejmową, myśleli, że im pomożemy, a oni nam 
coś dadzą. Centraliści nastraszyli i namówili 
nas, abyśmy głosowali za bezpośredniemi wy- 
borami. Zzobiliśmy to, Polakom okrojono rezo- 
lucję, wyszli z Rady państwa, było nas wtedy 
szesnastu w Radzie państwa, żądaliśmy wtedy 
ustawy dla mniejszości (Minoritatsgesetz), zape- 
wniającej nam narodowe prawa. Herbst ani 
słowemo0nas nie wspomniał wadresie 
do cesarza, ani też o Żadnym naro- 
dzie w Austrji, bo centraliści tylko 
siebie widzieli i oni chcieli tylko 
panować. Rieger powiedział nam wtedy: idzie- 
cie w Radzie państwa z centralistami, & w do- 
mu bić was będą za to w sejmie. I stało się, 
masakrowano okropnie Rusinów za to, żeśmy 
poszli z centralistami, była to polityka odwetu 
— za to, żeśmy nadskakiwali centralistom. Na- 
stąpiło największe rozdrażnienie, a niektórzy 
szowiniści twierdzą: „nie ma pi jest, 
to trzeba ją zniszczyć.* Tym szowinistom wy- 
powiadamy borbę — my chcemy zabezpieczyć 
nasze prawa — nam zależy na pomyślności ca- 
łego państwa — dość tego, Co było, goto- 
wiśmy nawet puścić to wszystko w 
niepamięć. Żądamy naszych praw — choćby 
nas posądzano 0 aspiracje rosyjskie, Rusina 
gdyby nawet był czystym jak łza, nazywają 
szowinistą jeżeli nie moskalofilem, to przynaj- 
mniej zawziętym. Ten Rusin jest bardziej kon- 
serwastą, jak nawet krakowscy konserwatyści — 
gdzieśmy my stali w r. 1848 i w r. 1863? 


gminy a nie panowie nadawali prezentę — księ- 
ża boją się panów, aby ich nie posądzali o mo- 
skałofilizm, inaczej byłoby: jeszcze może 300 
księży na wiec przybyło. 

Małomieszczanin Szpak mówi o naduży- 
ciach przy wyborach. 

Włościanin Iwan Kuzyk z kołomyjskie- 
go (Karliw) opowiada jak założyli tam gminną 
kasę pożyczkową, brali z początku po 12 pret., 
doszli do majątku 7.000 zł., potem umniejszyli 
na 8 pret., a teraz posiada kasa gromadzka 
majątku 11.000 złr. Przed 9 laty przestali pić 
wódkę, założyli kasę pożyczkową i dobrze im 
się wiedzie. Mowca zaleca trzeźwość i ostrzega 
przed zdzierstwem Banku rustykalnego. 

Ksiądz Jaworski narzeka na to, że w 
turczyńskim powiecie od 9 laty nie było wybo- 
rów do Rady powiatowej. Funkcjonuje ona cią- 
gle, rezolucje nie nie pomogły. 

Włościanin Rastawiecki przemawia za 
zniesieniem Rad powiatowych w całej Galicji, 
pieniądze wydawane na Rady powiatowe lepiej 
by obrócono na wojsko (Głosy: albo na szkoły) 
prosi, aby w całej Galicji zniesiono Rady po- 
wiatowe — tak jak to się stało na Bukowinie. 
Mowca opowiada, ze pisarzom gminnym naka- 
zano teraz referować podatek gruntowy. Jeome- 
trzy i inżynierowie wzięli za to 1'/, miliona — 
tymczasem wykazy fałszywie porobili, a teraz 
pisarze naprawiać muszą za nędzną zapłatę to 
wszystko. 

Mieszczanin ż Podmichala odczytuje jakiś 
obszerny memorjał dyplomatyczny, napisany 
eh przez jakiegoś menera ruskiego. 

łościanin Huryk z Uhrynowa (pow. 
stanisławowski) przemawia za zakładaniem kas 
pożyczkowych i czytelni, w których być powin- 
ne tylko ruskie gazety. Następnie narzeka na 
nadużycia przy wyborach. 

Włościanin z Kossow4a, narzeka na ko- 
sztowny gmach sejmowy i wywodzi żale prze- 
ciw notarjuszom, pobierającym za wielkie taksy 
przy pertraktacjach spadkowych. 

Wójt z Kut narzeka na nadużycia przy 
wyborach i wnosi „Mnohaja lita naszemu care- 
wi.* (Oklaski.) 

Horbalek, pisarz z Łękawszczyzny (pow. 
Sandecki) mówi z słowacka po polsku, opowiada, 
że cesarz pozwolił im wybrać 74 chłopów, a teraz 
wybrali tylko 9 Rusinów. Cesarz niezna może sto- 
sunków i aie wie o oszustwach, popełnianych przy 
wyborach. Powiada, żeby nie zasiadał razem z ta- 
kimi w Radzie, których wybrano za wódkę i kieł- 
basy. a cóż dopiero w sejmie , proponuje, aby po- 
słowie ruscy złożyli mandaty (ks, Naumowicz całuje 
go w czoło). Przemawia za zniesieniem Rad powia- 
towych i wnosi, ażeby funkcje tychże oddano staro- 
stwom. Prestacje na drogi powinny być stosowne 
do podatków Rada gminna powinna mieć większy 
zakres działania. Powinna być też knnstytncja na 
polowanie, ażeby panowie nia polowali w lasach 
chłopskich. Nareszeie wnosi, ażeby kaźdy dnchowny 
był zarazem doktorem praw i medycyny. 

Włościanin Sauka z Uhnowa zaczyna mówić 
o lisach i pasowyskach, które panowie zabrali chło- 
pom (przewodniczący przerywa) dalej prosi, aby 
podziękować patrjocie ruskiomu Nanmowiczowi za 
jego działalność, 

Ksiądz Liskowacki zwraca się do radcy Mary- 
nowskiego, ażeby zakomunikował to wszystko, co 
tu mówiono, ministrowi Taaffemu, proponnje wyda- 
nie pamiętnika o tym wiecu. 

Na wniosek p. Awdykowskiego nchwalo- 
no podziękować biskupowi Stupnickiemu w drodze 
telegrafieznej za błogosławieństwo pasterskie. 

Kilku uczestników zaczęło wrzeszczeć, ażeby 
się pokazał ks. Naumowicz i przemówił do narodu, 
udało się jednak wyperswadować p. Naumowiczowi, 
że dziś przemówienie jego nie byłoby na czasie. 

Szczególnie ku końcowi panował hałas wście- 
kły, tak, że p. Dobrjańskiemn zaledwie się udało 
uśmierzyć burzę i zamknąć zgromadzenie o godzinie 
Btej z tym dodatkiem, że komitet zaprasza uczest- 
ników na bankiet, który odbyć się ma na strzel- 
niey. 

Na tym bankiecie wyprawiono ks. Naumowi- 
czowi wielką owację, obnoszono go na rękach, i o- 
krzyczano największym patrjotą ruskim. (fg.) 

„Rezolucje, nchwalone przez wczorajszy wiec 
ruski w narodnym domu streszczają się w nastę- 
stępujących punktach : s 

a podstawie referatu inżyniera N a hir- 
nego o stosunkach ekonomicznych kraju U- 
chwalono : 
1. Domagać się powiększenia wydatków ze 
skarbu państwa na cełe produkcyjne na rzecz 
Galicji i ulżenia ciężarów podatkowych ; 


nymi przedstawicielami całego ruskiego naro- 
du — chociażby tylko jeden był poseł, prosimy 


Ksiądz Litwinowicz narzeka na prze- 


eby rząd 


apeluje, ażeby z nich zdjęto to jarzmo i ażeby |kładowym w szkołach ludowych i statnta or- 


krajowej w duchu 


ków autonomicznych i w ogóle na administra- 


nia pomocy drobnym gospodarstwom włościań- 
skim i mieszczańskim ; 


tywne i fantastyczne; 


to klasy stanowią główną podstawę krajowego 
bogactwa ; 


nia pustkowiów ; 


wszystkie klasy ludności. 
Dalsz 


chrzów gromadzkich. 


stanowienia : 
czania w szkołach ludowych w ten sposób, 


czne wiadomości gospodarcze i przemysłowe ; 


szość dzieci jest gr. k. obrządku. 
we wschodniej Galicji, 
rusku ; 

4. dążyć do rozszerzenia nauki ruskiego 
języka w seminarjach nauczycielskich we wscho- 
dniej części kraju ; 

5. domagać się, ażeby rząd zainicjował re- 
wizję ustawy krajowej z r. 1867 o języku wy- 


nie umiejących po 


anicznego Rady szkolnej 
dań ruskich ; 

6. żądać zniesienia reskryptu Rady szkol- 
nej krajowej z dnia 5. listopada 1868 o języku 
urzędowym w szkołach. 

Na podstawie referatu 
skiego, 
wreszcie domagać się usunięcia jezuitów Zz kla- 
sztoru bazylianów w Dobromilu. 

Uchwały „prawnopolityczne*, proponowane 


p. 


malnego załatwienia. Punkt ciężkości stanowi 
w nich rezolucja następnjącej osnowy: 

„Raczy Wysoki c. k. rząd w drodze wła- 
ściwej postarać się o wydanie ustawy, któraby 
galicyjskim Rusinom, zostającym w mniejszości 
w reprezentacji krajowej, zabezpieczyła pełne 
równouprawnienie w ich narodowo-politycznem 
życiu, i któraby w przyszłości tworzyła inte- 
gralną część statuty krajowego.“ 

W rozwinięciu, tej rezolncji domaga się 
sprawozdawca przymuszenia urzędników wszyst- 
kich dykasteryj rządowych w Galicji do przy- 
swojenia sobie biegłości w używaniu ruskiego 
języka w słowie i w piśmie, i usunięcia nżywa- 
rz i pisma w ruskich aktach urzę- 

owych. 

W końcu żądał p. Wachnianin zakładania 
powiatowych stowarzyszeń politycznych ruskich 
dla zrównoważenia „szkodliwego* dla separaty- 
zmu ruskiego wpływu Rad powiarowych, uzna- 
nia dziewięciu posłów, wybranych na zlecenić 
komitetu Narodnego domu ruskiego, za „jedy- 
nych legalnych reprezentantów narodu ru- 
skiego, wezwania ich, ażeby rezolucje wiecu 
przedłożyli w sejmie, a gdyby sejm zachował 
się wobec nich odmownie, ażeby solidar- 
nie złożyli mandaty, i zachowali 
politykę abstynencyjną. 


Z Izby sadowej. 
(Morderstwo) 


W ósmym dniu rozprawy przesłuchano żonę 
Józefa Scharfa, która jak inni żydzi składa ze- 
znanie, że oskarzeni przez południe owej krytycz- 
nej soboty nie byli w bożnicy a również po wie- 
czornem nabożeństwie wcześnie do domu wrócili, 
poczem niektórzy obcy zaraz w niedzielę o świcie 
opuścili Tisza Eszlar. 

Co do charakteru Maurycego Scharfa zeznaje 


jego macocha, że był zawsze bardzo krnąbny i 


skryty, przytem bojaźliwym tchórzem, i kłameą, 
W dniu w którym macochę uwięziono rzucił za nią 
nożem z zemsty, iż go uderzyła. 

Przy konfrontacji z Gabryelą Solymossy zarzuca 
jej Scharfowa, że kłamie, „bo miała dość czasu 
wyuczyć się bajeczki o zamordowaniu Estery przez 
żydów.* z 

Maurycy Scharf, właściwy bohater proeesu, zo- 
stajo znowu w celu konfrontacji wprowadzony do 
sali nie drzwiami od li świadków, ale przez wej- 
ście dla pnbliczności rezerwowane. 

Eötvös konstatuje tę okoliczność i zapytuje z 
wielką powagą gdzie świadek się znajdował i dla 
czego nie znajdował się w sali świadków ? 

Prezydent powtarza, że M. Scharf jest pod o- 
pieką komitatu, że ma w jego budynku osobne 
mieszkanie i że go ztamtąd sprowadzono. 

M. Scharf, wbrew twierdzeniu macochy podaje, 
że ona musiała znać Esterę gdyż często przycho- 
dziła do starege Scharfa, który jest szewcem dając 
mu robotę. Dalej woczy powtarza matee, że Estera 
owej soboty była przywołana do domu Scharfa, po- 
stawiła świece na stole, i wykonała niektóre roboty. 
To co widział przez drzwi, zaraz przy obiedzie o- 
powiadał w domu. 

Scharfowa obstaje przy swojem, 
kłamie, 

Stary Scharf znowu pyta syna kto go wyuczył 
tak zeznawać? Zeznaję dobrowolnie, odpowiada 
chłopak z zacięciem. — Dla czego chcesz porzucić 
wiarę ojców twoich? — Nie chcę być żydem. Wiem, 
że żydzi są w Węgrzech znienawidzeni, i dla tego 
niechcę być żydem! 

— Nie litujesz się nademną? pyta ojciec da- 
lej.. Powiedz prawdę !... — Zeznałem prawdę — 
brzmi stereotypowa odpowiedź syna. 

— Czy nie opowładałeś mi raz na poln, że 
Esterę znaleziono ? — Tak, mówi syn po dłuższym 
namyśle, 

— Jakże mogłeś mi mówić, że ją znaleziono, 
koro widziałeś jak została zarzniętą? — Bo lu- 
dżie mówili we wsi, że ją widzieli. 


że Moryc 


2. domagać się jaknajdalej sięgającego o- 
graniczenia wydatków na utrzymanie urzędni- 


cję, a natomiast podwyższenia wydatków kraju 
na cele produkcyjne, mianowicie w celu niesie- 


3. domagać się najściślejszej kontroli nad 
gospodarką Wydziału krajowego i wszystkich 
władz autonomicznych, ażeby zapobiedz „roztra- 
cania* funduszów krajowych na cele nieproduk- 


4. domagać się, ażeby Bank krajowy słu- 
Żył nietylko interesom wielkiej posiadłości ziem- 
skiej i kapitalistów, lecz przedewszystkiem na 
korzyść włościan i rzemieślniczej ludności, które 


5. starać się o energiczne prowadzenie spra- 
wy regulacji rzek, melioracji gruntów i zalesie- 


6. dążyć do sprawiedliwego rozkładu cię- 
żarów krajowych, gminnych, szkolnych itd. na 


rezolucją wezwał wiec wszystkich 
„dobrzemyślących Rusinów* do popierania zało- 
żonego w jesieni r. z. przez pana Apolina Ny- 
czaja w Stanisławowie ruskiego stowarzyszenia 
gospodarsko-przemysłowego, uznał za pożądane 
założenie osobnego ruskiego stowarzyszenia han- 
dlowego, a wreszcie zawezwał gminy ruskie do 
zakładania kas pożyczkowych gminnych i spi- 


W sprawach szkolnych, na podstawie refe- 
ratu pana Ustyanowicza, redaktora cza- 
sopisma Zerkało, powziął wiec następujące po- 


1. Domagać się reorganizacji systemu nal- 
a- 
żeby szkoła ludowa szerzyła w masach pożyte- 


2. żądać zniesienia nauki polskiego języka 
w tych szkołach, w których przeważna więk- 


3. żądać usnnięcia inspektorów szkolnych 


Audykow- 
współpracownika Słowa, uchwalono 


przez prof. Anatola Wachnianina, nie do- 
czekały się, jak to powyżej wyłuszczamy, for- 


dziurkę od klucza. 


(Wielki niepokój w audytorjum). 
i inne. 


zniewagi zmuszał go do składania zeznań. 


słabości oczu Manrycego Scharfa. 
Prokurator Scheiffert przychyla 


słuchania sędziego Bary jako świadka. 
później zadecyduje. 


S. już wyjaśnioną. 
wyjaśnienie, 


pisane ołówkiem w konotatce, podał Moryc, że sły- 


czył Esterę w pośród żydów. Była w „czerwonej* 
sukni. 
szuli. O tak podchwycił Moryc, który się dopiero 
teraz połapał — była tylko w koszuli. 


rzekłem : Chłopcze ty kłamiesz — Bóg karze kłam- 
ców, powiedz mi prawdę! — Jeżeli mam prawdę 
powiedzieć to... nie nie widziałem, odpowiedział. — 
A ezemużeś dotąd tak opowiadał; czy cię bito? — 


groził mi pan Pęczeli: jeżeli widziałeś a nie po- 
wiesz to pójdziesz do więzienia, jeżeli powiesz, pój- 
dziesz do domu. 

Zdałem o tem relację starszemu prokuratorowi, 
który mi kazał wybadać Peczely'ego. Mówiłem z 


zamordowali dziewczynę. Na to mi Peczeli: Spra- 
wa już jest sfuszerowana... niewiem dla czego zi- 
gnorował mnie Bary, kiedy to ja właśnie wydoby- 
łem z chłopca zeznanie, grożbą zgnicia w areszcie. 
Świadek odpiera wreszcie, jako oszezerstwo, po- 
głoskę która się rozeszła, że mu żydzi obiecali 
wiełe pieniędzy. 

Maurycy Szharf skonfrontowany, obstaje przy 
swem zeznaniu. « Dodaje: kiedy Barcza nalegał, że 
opowiadanie moje jest fałszywe, powiedziałem : jak 
siłę panu podoba, pan nie jesteś sądzią śledczym, 
jeżeli nieprawda, to niech będzie nieprawda. 

Antoni Heuter następnie przesłuchany zeznaje, 
że Maurycy jest ciągle pod jego dozorem. Barsza 
nie indagował Maurycego w ten sposób jak powy- 
żej zeznał. Coś tam sobie pisał, — mówi świa- 
dek — ale co niewiem. Przy tej rozmowie, kiedy 
Barcza nalegał na chłopca, aby raz zakończył to 
badanie, rzekłem do chłopca: powiedz, że nie nie- 
wiesz — i koniec. Ztąd dedukcja Barczy, że chło- 
pak nie nie wiedział, 

Barcza: Jeden z nas dwóch będzie musiał 
przysiądz fałszywie. Ja tego niepotrafię. 

Heuter: Ja zaś muszę powiedzieć, że mi Bar- 
cza obiecywał pieniądze i mówił, jeśli sprawa do- 
brze pójdzie, będziemy obaj szczęśliwi. (Sensacja, 
liczne głosy aha! aha!) 

Na pytanie Etóvesa deponuje Heuter, że Halfty 
daje na utrzymanie chłopca 25 zł. miesięcznie. 

Świadek Antoni Kobak, parobek u Heutera u- 
trzymuje, że Barcza w cztery oczy ofiarował mu 
pieniądze, jeśli uda się chłopaka nakłonić do odwo- 
łania zeznania. 

Konferencja Perczelyego z Barczą nie wyja- 
śniła różnicy zeznań. 

Prezydent odczytał wreszcie wyrok sądu z r. 
1859 którym Koloman Peczely, rel. rz. kat, (wów- 
czas 23-letni) z powodu morderstwa popełnionego 
wspólnie z Anną Takacz na jej męża, zasądzony był 
w Koszycach na 15 lat więzienia. 

Peczely przy czytaniu tego aktu zachowuje się 
z zimną obojętnością. 

Świadkowie przesłuchani z wyjątkiem Danka, 
Leskowej, Arwayowej (na korzyść oskarzonych), 
tudzież Reczky'ego i Peczelyego, zostali zaprzy- 
siężeni. 

Z dziewiątego dnia procesu dla braku miejsca 
odkładamy sprawozdanie. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie Rady 28. czerwca. Obecnych ra- 
dnych 67. Przewodniczący, prezydent miasta Dą- 
browski. Początek o godzinie kwadrans na 8, 

Namiestnictwo zawiadomiło prezydjam magi- 
stratu, że cesarz zezwolił na przybycie deputacji 
w sprawie decentralizacji zarządów kolejowych i 
utworzenia wydziału medycznego przy uniwersyte- 
cie lwowskim, złożonej z dr. Gnoińskiego oraz rad. 
Kisielki i dr. Roszkowskiego. Z uwagi, że obecnie 
dr. Gnoiński. b. prezydent, nie należy juź do skła- 
du Rady, uchwalono aby w jego miejsce przewo- 
dnictwo deputacji poruczyć prezydentowi miasta p. 
Dąbrowskiemu. 

Z porządku dziennego, zatwierdzono budżet 
instytnin nbogich na rok 1863 zgodnie z przedsta-. 
wieniem komisji instytutowej; — p. Józefowi Przy- 
godzkiemn, inżynierowi, zapewniono przyjęcie do 
związku gminy, bez opłaty taksy, a to ze względu 
na chętny ndział jego w sprawach przedsiębranych 
różnemi czasy, mających na celu dobre miasta, 

Rodzice dziewcząt kończących W. klasę w szko- 
le im. Czackiego, wnieśli prośbę o utworzenie przy 
tejże szkole klasy VI. Rada uznając słuszność proś- 
by, nie może jednak uwzględnić jej nateraz z po- 
wodu braku pomieszczenia w budynku szkolnym, 

W sprawie regulacji dróg na Zofiówee i za- 
miany w tym celu gruntów z p. Niemczynowskim, 
zapadła druga, potwierdzająca uchwała. 

4 powodu kończącej się w r. p. dzierzawy 
dóbr Pniatyna, należących do fundacji Grosiewskie- 
go, uchwalono zgodnie z wnioskiem sekcji, nie 
przyjąć oferty obecnego dzierzawcy, który złożył 
deklarację obowiązujące się do dalszej dzierżawy na 
lat 9 z podwyżką czynszu co trzy lata o 5*/,, 10°, 
i 15%. W stosunku do opłacanego czynazu, pod- 


Maurycy tłómaczy dalej, że maty Samu mógł 
opowiadać o zarznięciu Estery, ponieważ siedział 
przy stole wówczas, kiedy on (Maurycy) dopiero co 
powrócił z bożnicy i opowiada co widział przez 


Stary Scharf rzuca się z gniewem: O! — wo- 
ła — gdybym tylko dziesięć minut miał cię w ręku 
zarazbym się dowiedział kto cię wyuczył tak łgać .. 


Na zapytania obrońców zeznaje Moryc, że czyta 
antisemickie dzienniki jak Budapest, Fiiggetlenseg 


Morye zadaje wreszcie kłam w oczy tym świad- 
kom, którzy podają jakoby sędzia Recsky czynnemi 


Obrońca Eótyes domaga się urzędowego oświad- 
czenia pod czyim nadzorem i kierownictwem zosta- 
wał chłopak w komitacie przez 13 miesięcy, z kim 
obcował, dla czego nie dopuszczano doń znajomych 
i krewnych, wreszcie żąda lekarskiego „parere“ o 


się do tych 
wniosków, również jak do ponownego żądania prze- 
Trybunał 


Wśród powszechnego naprężenia uwagi wstę- 
puje na salę Daniel Barcza i podaje: Dnia 23. 
czerwca r. z. czytałem w jednym z dzienników, że 
niema widocznie w Węgrzech ani jednego poli- 
cysty gdyż inaczej, byłaby sprawa zniknięcia Estery 
Miałem chęć pokusić się o jej 
a nawet rozmawiając z niejakim hr. 
Pongracz, przysiągłem, że sprawę wyjaśnię. — A 
jeśli jej żydzi nie zamordowali? — zagadnął hra- 
bia. —- Ha, odrzekłem, wtedy na pewno musiała się 
utopić... Świadek opisuje dalej szeroko jak rozpo- 
czął poszukiwania w Tisza Eszlar wraz z prokura- 
torem Naggy, a po różnych przejściach przybył do 
Nyiregyhaza, gdzie zaprzyjaźnił się z dozorcą M. 
Scharfa, Henterem, i począł badać chłopaka, Owoż 
przy tem badaniu, którego wyniki ma świadek za- 


sząc krzyki zajrzał przez otwór w zamku i zoba- 


Obeeny przy tem badani Heuter wtrącił tu- 
taj pytanie: Czy nie była może w samej tylko ko- 


Opowiadał 
mi dalej, ale ciągle popadał w sprzeczności. Wtedy 


Nie, żalił się chłopak, ale za uszy mnie ciągnęli i 


nim tedy, i zrobiłem uwagę, że niewierzę aby żydzi 


wyżka doszła by do 1550 zł. rocznie. Natomiast 
polecono rozpisać licytację na wydzierżawienie dóbr 
Pniatyna, od sumy 2200 zł, rocznego czynszu. 

Dluższą dyskusję wywołał wniosek wysłania 
na wystawę higieniczną w Berlinie jednęgo z te- 
chników urzędu budowniczego miejskiego, w celu 
zbadania tam jak również i w innych miastach nie- 
mieckich, urządzeń kanalizacji, wodociągów, prze- 
róbki pudret, jak niemniej brukowania ulie i t. p. 
Podróż trwać ma 40—50 dni, delegat inżynier Gto- 
recki, ebowiązany będzie złożyć dokładne sprawo- 
zdanie z odbytej podróży, którą skierować winien 
z Berlina na Stutgard, Augsburg, Heidelberg, Frank- 
furt n. M. iinne miasta Niemczech środkowych, aż 
do Gracu, zkąd zostawia mu się wolny wybór dro- 
gi powrotnej. Na koszta podróży tej otrzyma 500 zł. 

Rad. d. Żuliński, zgadzając się na wniosek 
sekcji III. żąda aby równocześnie i sekcja IV. (sa- 
nitarna) udzieliła delegatowi pewnych wskazówek i 
kwestji w sprawach sanitarnych, jako nieskończenie 
ważnych i tak samo niezbędnych dla miasta, jak 
kanalizacja, wodociągi itd. 


Rad. Krasucki mniema, że kwota 500 zł. 
jest za małą, proponnje przeto, aby delegatowi wy- 
znaczyć 10 zł. dyet i koszta podróży II. klasą. 


Rad. dr. Zucker odpowiada dr. Żulińskiemu, 
że obarczanie delegata zbytniemi poleceniami, zwi- 
chnie osiągnięcie zamierzonego celn; lepiej niech 
mniej ma do bedania a zbdada dobrze i dokładnie, 
Co do kosztów, przekonany jest, że kwota 500 zł. 
powinna wystarczyć, skoro same koszta podróży 
wynoszą tylko około 150 zł, 

Po przemówieniu jeszcze kilku radnych, przy- 
jęto wnioski sekcji bez zmiany, 

Adwokat tutejszy, dr. Jan Dobrjański w imie- 
niu własnem i innych mieszkańców miasta Lwowa, 
wniósł skargę do trybunału państwowego, w której 
użalając się: 

1. iż prawa narodowości ruskiej, zagwaranto- 
wane konstytucją, są ukrócone — żąda : 

2. aby polecono gminie założenie szkoły ru- 
skiej we Lwowie ; albo też 

3. aby szkołę taką założył rząd z fanduszów 
państwa. 

Trybunał państwowy, co do pierwszego punk- 
tu, zgadzając się, iż rzeczywiście, w myśl §. 19. 
zasadn. ust. państwa, Rusini we Lwowie są po- 
krzywdzeni, pod względem swobodnego rozwoju 
swojej narodowości; eo do dwóch następnych punk- 
tów skargi, uznał się niekompetentnym. 

Uchwała ta zapadła 5 głosami przeciw 5a 
tylko derymował przewodniczący br. Kraus. 

W każdym razie mylnem było tendencyjne 
twierdzenie niektórych dzienników wiedeńskich, jako 
by trybunał państwowy nakazał gminie założyć 
szkołę ruską we Lwowie. 

Godnem ubolewania jest, że dr. Dobrjański, 
zamiast z żądaniem swem udać się wprost do Rady 
miejskiej, wystąpił ze skargą, o tyle jeszcze nie- 
słuszną, gdy we Lwowie istnieje szkoła z językiem 
wykładowym ruskim przy rnskiem seminarjum, a 
pomimo twierdzenia dr. D., że we Lwowie jest do 
800 dzieci, łaknących nauki w ojczystym swym języku, 
do szkółki tej uczęszczają jedynie dzieci wyrobni- 
ków, a powiększej części nie z samego miasta, lecz 
z okolic, 

Pomimo tego ministerjum oświaty poleciło Ra- 
dzie szkolnej krajowej. aby się odniosła w tej spra- 
wie do gminy w celu zadosyć uczynienia żądaniom 
ludności ruskiej, Jakkolwiek wedłu wyraźnego 
brzmienia ustawy, że kto utrzymuje szkołę, ten ma 
prawo decydować o jej języku wykładowym, — nad 
sprawą tą możnaby przejść do porządku dziennego, 
jedakże sekcja Rad m. wychodząc z poczucia spra- 
wiódliwości, stawia następujący wniosek: 

„Upoważnia się Radą szkolną okręgową do ro- 
zesłania okólnika do wszystkich dyrekcyj szkół lu- 
dowych we Lwowie, z poleceniem, aby dyrektoro- 
wie już z początkiem nadchodzącego nowego roku 
szkolnego, zrobili spis tych dzieci, które pragną 
pobierać naukę w językn ruskim. Gdzie do jednej 
klasy zapisze się takich uczniów 40, natychmiast 
utworzoną zostanie paralelka z językiem wykłado- 
wym ruskim. Jeżeli zaś paralelka taka trwać bę- 
dzie stale przez lat 3, natenczas nastąpi otwarcie 
osobnej szkoły ruskiej", 


Rad. dr. Ogonowski, wyraża swe ubole- 
wanie wobec odczytanego wniosku. Nie wątpi, żę 
tak sekcja jak i Rada miejska przejęte są najle- 
pszemi chęciami, ale z góry oświadcza , iż nie wie- 
rzy aby kiedykolwiek Rusini doczekali się osobnej 
swojej szkoły. Ma tego dowód na gimnazjach w 
wschodniej Galicji, gdzie również istnieje pizepis, 
aby za zgłoszeniem się 25 Rusinów do jednej kla- 
sy, otwierano paralelkę z językiem wykładowym 
ruskim — tymczasem coś podobnego. nie zdarzyło 
się jeszcze ani razu, gdyż dyrektorowie, albo nie 
zapisują takich zgłoszeń, albo przewlekają jo umy- 
ślnie aby nie wprowadzać w życie wspomnianej u- 
stawy. - Stawia też od siebie wniosek, aby sekcja 
zmieniła swe zdanie, a Rada uchwaliła wprost o- 
twarcie osobnej szkoły ruskiej. „Tyle się mówi i 
pisze o sprawiedliwości Polaków, ale przyznam się, 
że odmówienie tak skromnemu żądaniu Rusinów, nie 
bardzo zdaje się licować z temi hasłami, jakie o 
sprawiedliwości i równości rozgłaszane bywają*. 

Rad. dr. Radziszewski, w pełnem 
powagi przemówieniu odpowiada oponentowi, że 
sekcja wybrała jedyną możliwą drogę dla spra- 
wiedliwego zadosyćuczynienia żądaniu Rusinów. 
Opierając się na prawnej podstawie, mogłaby 
wprost odmówić, ale my kierujemy się jednem 
pojęciem sprawiedliwości dla Polaków i Rausi- 
nów. Gdyby np. w Poznańskiem, w królestwie 
Polskiem lub na Litwie uchwalono, że gdzie 
zgłosi się 40 dzieci polskich tam zaprowadzony 
zostanie język wykładowy polski — bylibyśmy 
zadowoleni, powiedzlelibyśmy, że stała się nam 
sprawiedliwość. Wykonanie uchwały obecnej 
jest wyłącznie w ręku Rusinów. Skoro 800 
dzieci ruskich znajduje się we Lwowie, nie tru- 
dno im być powinno do każdej z sześciu szkół 
ludowych miejskich zebrać 40 uczniów, aby 
mieć zaraz paralelkę, a po trzech latach i stałą 
szkołę. I w gimnazjach bowiem, jeżeli czują się 


być pokrzywdzonymi, własnej tylko winni to 


przypisać niedbałości, że nie umieją wyzyskać 
przysługującego im prawa. 

W tym samym duchu przemawia i dr. 
Zucker, zapewniając dr. Ogonowskiego, że 
Rada nie poweźmie nchwały tylko dla pozoru, 
ale w tem przekonaniu, że wejdzie ona w życie. 
Obecnie jest to próba tylko, ale jeżeli próba po- 
wiedzie się dobrze, będzie to podstawą do za- 
wotowania osobnej szkoły, paullatim summa pe- 
tentur, a dziś zachodziłaby jeszcze kwestja gdzie 
taką jedną szkołę na całe miasto postawić. 

Oddzielnie jeszcze prezydent Dąbrowski, 
uspokaja dr. O. że jako prezes rady szkolnej o- 
kręgowej, będzie czuwał nad tem, aby uchwała 
była ściśle i sumiennie przez dyrektorów wy- 
konywaną. 

Wniosek sekcji przyjęty Został jednomyśl- 
nością głosów nie wyłączając i dr. Ogonowskiego. 

Sekretarz Rady odczytuje wyrok trybunału 
administracyjnego w sporze gminy z właścicie- 
lem kawiarni teatralnej o zajęcie na użytek ka- 
wiarni części trotoaru. Gmina sprawę przegrałą 
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i skazaną została na poniesienie kosztów procesu 
Koniec posiedzenia o godzinie kwadran. 
na 11. 


Kronita miejscowa | zamiejscawa. 


Dniu 380 Czerwca. 

* Burza z piorunami i nlewnym deszczem prze- 
leciała wczoraj popołudniu nad miastem i zepsuła 
najpiękniejsze projekta zabaw ogrodowych i prze- 
chadzek. Dziś piękna pogoda i 23 stopni gorąca. 

* Wiadomości teatralne. Repertuar na przy- 

ień jest następujący : 

szły sa s sobotę d. 30. czerwca „Donna 
Juanita“, operetka Souppego. | 

W niedzielę d. 1. lipca po raz 1, „U- 
czuciowi,* kom. 2. a, Józefa Blizińskiego i „Mąż 
od biedy“ . 

w poniedziałek d, 2. lipca „Polowanie 
na zięciów“, kom. w 4 a, z francuskiego. 

We wtorek dnia 3. lipca „Wesoła wojna“. 

We środę d. 4. lipca, „Przezorna mama*, 
kom. w 3 a. J. Blizińskiego. 


We czwartek d. 5. lipca „Gaskończyk*, 
op. komiczna w 4 a. Souppego. 


W. piątek d. 6. lipca nie będzie przed- 
stawienia. 

w sobotę d, 7. lipca po raz 1. „Nasi 
sprzymierzeńcy", kom. w 3 a. z franc. M. Pol- 
Morean. 

We wtorek d. 3. bm. wyjeżdźa część ar- 
tystów dramatu do Krynicy, gdzie we czwartek d. 
5. bm, rozpoczną szereg przedstawień kom. Bliziń- 
skiego p. t, „Rozbitki*. 

, Do Krynicy jadą obecnie panie Cichocka, Go- 
slyńska, Stachowiczówna, Junoszanka , Sułkowska, 
Zelazowska i pp. Żelazowski, Fiszer, Lubicz, Woj- 
dałowicz, Ruszkowski, Walewski, Dębicki, Wysocki, 
Żymirski, Większa połowa personalu dramatyczne- 
80 pozostaje we Lwowie, gdzie będą dawane po 
cztery przedstawienia tygodniowo. Do pojedyńczych 
ról do Krynicy będą niektórzy artyści i artystki 
jeździć ze Lwowa do Krynicy, ilekroć okaże się 
potrzeba, 


W piątek lub w sobotę wyjeżdża operetka do 
akowa i rozpocznie tam przedstawienia „Gaskoń- 
czykiem*, 

Dziś przybył do Lwowa p. Józef Bliziński i 
będzie jutro na przedstawieniu swej sztuki „Uczu- 
ełowi*. 

Marszałek krajowy, dr. zyblikiewicz, wyjeż- 

ża we wtorek na dłuższy czas do Szczawnicy, 
która również zaczyna się jnż zapełniać goćmi. 


* Radca dworu p. Loebl, bawi od kilku dni 
w Kurowicach, dokąd udał się na kilkatygodniowy 
urlop. 

* Wycieczka Towarzystwa śpiewackiego „Lu- 
tnia“ 1 Kasyna miejskiego odbędzie się 1. lipca 
przy współudziale muzyki wojskowej w dolinie 
Krzywczyckiej po lewej stronie rogatki Łyczakow- 
skiej, Początek zabawy o godzinie 4. popoładnin. 
W program wchodzą śpiewy, strzelnicze, rzuty do 
karykatur; tańce, balony z dewizami połączonych 
towarzystw, sztuczne ognie, powrót przy pocho- 
dniach; słowem program bardzo urozmaicony. Zna- 
czki nabyć można w kasynie miejskiem w niedzielę 
do godziny 12. w południe. Wstęp dla członków 
Wolny, każda osoba z rodziny płaci 20 entw, 


,* W Boełszowcach między Bursztynem a Ha- 
liczem otwartą została dnia 28. bież, m. ck. stacja 
telegrafu z ograniczoną służbą dzienną dla powsze- 
chnego nżytku. 

* Towarzystwo bratniej pomocy ogłasza kon- 
urs na napisanie przez słuchacza wszechnicy lwo- 
wskiej rozprawy pod tytułem : „Przyczyny upadku 
Polski", Termin do nadesłania rozpraw do 1. lip- 
ca 1884. Nagroda za najlepszą rozprawę 300 e- 
gzemplarzy „Don Źnana* Bajrona, tłumaczenie Wi- 
ktora hr. Baworowskiego. Rozprawy należy przy- 
Byłać do Tow. bratniej pomocy ałachaczów wsze- 
chniey lwowskiej. 

Koncert. D. 6. bm. odbędzie się w Przemyślu 
koneert artystów warszawskich, pani Miller-Czechow- 
skiej, primadonny włoskich i hiszpańskich teatrów, 
emana, skrzypka solisty dworn Hesskiego, p. 
Horbowskiego śpiewaka i p. Makowskiego wirtnoza 
na fortepianie. 

+ 


W Kr z dniem 23. czerwca wedle 
Uzędowego zd 53 osób. Pogoda, która dopiero 
Przed wczoraj nastała, sprowadziła w ostatnich dniach 
ui zo znaczny kontyngens nowych gości do Kry- 

cy, dokąd przybyła na kurację ks. Leonowa Sa- 


pieżyna 
4 Straż ochotnicza ogniowa „Sokoł“ zapo- 
wiedziała festyn na dochód funduszu zaopatrzenia 
(alek, wdów i sierot po członkach na dzień 1. 
ipca br, i tym celem uwiadomiła jeszeze przed 
sześciu tygodniami szesnaście towarzystw lwow- 
skich, zapraszając je do współudziału, aby się w 
'erminie równocześnie nie spotkać. Gdy mimo tego 
wiele Towarzystw na tenże dzień swoje festyny 
zapowiedziały, wydział straży oehotniczej swój fe- 
styn odracza, w nadziei, że z taką konkurencją w 
nowym terminie się nie spotka, choćby ze względu 
na los biednych wdów i sierot potrzebujących zao- 
patrzenia. 

* Socjaliści Truszkowski i Mendelsohn, ska- 
zani w Poznaniu, pierwszy na 2 lata i 9 miesięcy, 
dragi na 1 rok i ośm miesięcy więzienia, przewie- 
zieni do więzienia w Plötzensee pod Berlinem, sta- 

— 


Wiedeń 28. czerwca. 
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wali w dniu onegdajszym przed Izbą karną berliń- 
skiego sądu, oskarzeni o przekupienie dozorcy wię- 
ziennego Ziege. Śledztwo wykazało też, że Ziege 
odbierał listy od Truszkowskiego i wysyłał je w 
świat oraz dopomagał mu do komunikowania się Z 
Mendelsohnem, umieszczonym w osobnej celi, za co 
po kilka razy otrzymał od Truszkowskiego po 5 i 
10 marek. Mendelsohnowi nie można było udowo* 
dnić przekupstwa i uwolnionym został od wszelkiej 
winy, za to Truszkowskiego skazał sąd na 4 tygo- 
dnie więzienia, a dozorcę Ziegego na 1 i pół rokn 
więzienia w domu karnym, Charakterystycznem jest 
przy tem, że Truszkowski dał Ziegemu 10 m. na 
pomnik dła Wagnera, ponieważ go uważa za rewo- 
lucjonistę na polu muzycznem. Ziege nie oddał 0- 
wych 10 marek, lecz je zatrzymał dla siebie. 


* Zgromadzenie robotników odbędzie się ju- 
tro o godz. 2. po południu w sali ogrodu Pro- 
chaski. Na porządku dziennym: 1) nowa ustawa 
przemysłowa; 2) fachowe stowarzyszenia. 


* Posiedzenie (nadzwyczajne) lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej, w sprawie zmiany ordy- 
nacji wyborczej, odbędzie się we wtorek, dnia 
3. lipca 1883, o godzinie 6*/, wieczór. 


* W sprawie nagrobku dla ś. p. Tomasza 
Winnickiego osrzymujemy następujące pismo : 

„Do moich kolegów z pod Kobylanki! 

Niepodpada wątpliwości, że bitwa stoczona pod 
Kobylanka 6. maja 1863, była jedną z najdziel- 
niejszych. 

Siły nasze były następujące: 60 kozaków pod 
dowództwem atamanów Józefa Lewickiego i Ada- 
ma Wyleżyńskiego; 50 ułanów pod dowództwem 
Maliszewskiego; 40 saperów pod dowództwem Ada- 
ma Bobowskiego i ośm kompanij strzelców, któ- 
rych kapitanami byli: Wyszomirski, Zawadzki, Li- 
twieki, Kurek, Sokolnieki, Wiktor Wiśniewski, i 
dwóch których nazwiska zapomniałem. Majorami 
naszemi byli Aleksander Dybezyński, Kazanecki i 
Lobkowicz. Pułkownikiem i szefem sztabu był To- 
masz Winnicki. Intendentem Kucz, a jenerałami Jo- 
ziorański, Waligórski i Smiechowski. — Było nas 
wszystkiego do 600 ludzi. 

Moskwa zaś miała 3500 piechoty, kozaków, 
dragonów i ośm dział. Bitwa trwała przeszło 6 ge- 
dzin. Wszystkie szturmy odparliśmy, 600 Moskali 
położyliśmy trupem, reszta uciec musiała, Utrzy- 
maliśmy plac boja, na którym Jeziorański po bi- 
twie obozował 24 godzin. Z trupów moskiewskich 
porobiono półłaterki, które chłopi galicyjscy za pie- 
niądze pogrzebali. Naszych zabitych i rannych by- 
ło około 200, a między tymi prawie cała szarża, i 
tak: Jeziorański kontuzionowany, Tomasz Winni- 
cki ciężko ranny w głowę, ataman Wyleżyński 
ranny, major Kazanecki zabity, major Dąbczański 
ranny. Kapitanowie Wyszomirski, Zawadzki, Lit- 
wcki, Kurek, Sokolnieki, Wiktor Wiśniewski ran- 
ni; młody Waligórski zabity, adjutant Lampe za- 
bity, F. Urbanowski, hr. Tyszkiewicz, Ferdynand 
Roesler zabici. 

Koledzy! Wiecie dobrze, że duszą naszą pod 
Kobylanką był nasz ukochany dzielny pułkownik 
i szef sztabu Tomasz Winnicki. On to przyczynił 
się głównie do świetnego zwycięztwa. On to uczy- 
nił, że bitwa Kobylanką świeci w historji r. 1863, 
gdyby najpiękniejsza gwiazda na firmamencie. 

20 lat minęło, dnżo pojęć, stosunków i prze- 
konań zmieniłe się, ale cześć 1 miłość dla naszego 
pułkownika i szefa sztabu, przez tych lat 20 spo- 
tęgowały się w sercach naszych. Dlatego takim ża- 
lem przejęła nas wieść o Śmierci 4. p. Tomasza 
Winnickiego i pochowaniu jego zwłok na wiejskim 
cmentarzu w Jasieniu. Bóg zasiał mogiłę jego zie- 
lem i kwieciem, ptaszęta i motyle czuwają nad je- 
go grobem — ale żołnierzy jego obowiązkiem jest 
zatknąć tam znak zbawienia a naszego zwycięztwa 
krzyż Chrystusowy. 

W tym też celn składam na rzecz nagrobka 
dla ś. p. Tomasza Winnickiego 5 zł. i pewny je- 
stem, Że wszyscy koledzy moi z pod Kobylanki, 
datkiem na skromny choćby pomnik dła naszego 
pułkownika i szefa sztabu, spełnić zechcą żołnier- 
ski swój obowiązek. 

Konotopy 24. czerwca 1883 r. 

Wiktor Wiśniewski." 


Ogłoszenie. Reskryptem z dnia 1. czerwca 
b. r. 1. 857 pr. IV. postanowiło ek. ministr. obrony 
krajowej z ochotników w ogóle a szczególnie z o- 
chotniczej milicji nieczynnej kreować konne kadry 
obrony krajowej i powołać tę instytucję w życie z 
dniem 1. października r. b. 

Każdy zgłaszający się ochotnik obowiązany 
będzie przy tej konnicy odbyć co najmniej dwule- 
tnią służbę czynną bez przerwy, a ochotnikom z 
milicji nieczynnej zapewnia ministerstwo obrony kra- 
jowej następujące korzyści i tak: 

a) zgłaszającym się z kawalerji landwerzyskiej 
szarźom premię służbową, przewidzianą dla stopni 
wojskowych poniżej podporucznika, a zgłaszającym 
się z tejże kawalerji szeregowcom premię służbową 
w wysokości ośmiu (8) złr. a. w. miesięcznie, 

b) ochotnikom z pieszej milicji nieczynnej po- 
dwójne policzenie ezasu służby i pobór służbowego 
dodatku dziennych 12 centów a. w. t. j. tyle, ile 
kawalerzysta pobiera, względnie służbową premię, 
przewidzianą dla kaprala, wszelako tylko rzemieśl- 
nikom profesji rymarskiej, 

Kto z instytucji tej dobrowolnie zechce sko- 
rzystać, winien zgłosić się w najbliższym czasie, a 
najpóźniej 3. lipca r. b. osobiście w ewidencji c.k. 
obrony krajowej (tj. w koszarach przy ul. Jabłono- 
wskich |. orj, 7) z paszportem obrony krajowej, a 
to w godzinach porannych od 8. do 12. lub między 
2. a 6. z południa, 

Magistrat kr. st. miasta, 
Lwów dnia 26. czerwca 1888. 
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* Praktyczny wynalazek. Przed dwoma dniami 
podaliśmy notatkę, że jeden z naszych ziomków, 
zamieszkałych w Paryżu zrobił wynalazek szybkiego 
ulepszonego bielenia rozmaitych materyj, dający się 
zastosować także do prania bielizny. Owóż wezo- 
raj z powodu tej notatki odwiedził nas Ip. Hejden- 
reich, który właśnie co powrócił z Paryża i udzie- 
lit nam łaskawie kilka bliższych szczegółów co do 
Przedewszystkiem tedy dowiadu- 
jemy się, że wynalazek preparowania t. zw. „pły- 
nozona* należy do p. Brochockiego, mieszkającego 
w Paryżu (Rue d'Edimbourgh 22), który tam też na 
wielką skalę fabrykuje płynozon. Pierwsza pralnia 
w Paryżu zawarła z p. Brochockim umowę na pod- 
stawie której tenże dostarcza rocznie za 25.000 fr. 


tego wynalazku. 


wynalezionego przez się środka bielącego. 


Okazane nam próbki bielenia płynozonem przed- 
Wełna egipska żółta, bie- 
łąca się daleko trudniej aniżeli amerykańska, po 
jednorazowej kąpieli w płynozonie na zimno, po- 
siada pożądaną białość, a włos nie traci bynajmniej 
na trwałości i mocy, Daleko świetniejsze rezul- 
taty wydaje bielenie w kąpielach ciepłych (50 do 
do 60* C.). Bielenie płynozonem znalazło w Pa- 
ryżu zastosowanie także przy nadawaniu papie- 
rowi, drzewu, jucie i innym materjałom śnieżnej 
Pożądanem by było sprowadzenie i do 
Naturalnie fabrykacja onego 
tu na miejscu opłaciłaby się bardziej, ale potrzeba, 
Ciekawych i inte- 
resujących się bardziej tym wynalazkiem odesłać 
musimy do p. Hejdenreicha, który oświadczył go- 
towość udzielenia każdemu potrzebnych informacyj. 


* lutro w niedzielę: św. Teobalda; — św. 
Judy ap. — W poniedziałek: Naw. NMP.; — św. 


stawiają się świetnie, 


białości. 
nas tego preparatu, 


aby się znalazł przedsiębiorca. 


Metodyja. 


wydane Franciszkowi Andresowi. 
* * 


sku nie a nie nie rozumie. 
czna odpowiedź proboszcza, 


wieziono : 190 szt. nierogacizny, 
ląt, 2221 sztuk owiec. 


100 kilo żywej wagi. 


zł. za 100 kilo mięsa, 


Wiedeń dnia 28. czerwca. 
dowieziono : 


Zabite wieprze 50, do 60 zł. 


40 do 42 zł, za 100 kilo mięsa, 


wagi. 


nów. Pytanie, z jakich funduszów. 


hłopi, zdjęci ciekawości , przysłuchiwali 
się z początku dosyć uważnie tokowi obrad — 
nieinteresującemi ich 
goa ja większej 
e i poczęli gromadnie opusz- 
czać salę i po kilkunastu albo kilkudziesięciu 


później jednak, znudzeni 
wcale sprawami, których 
części nie rozumieli, 


włóczyli się po mieście. 


a prawdę powyższych doniesień możemy 


ręczyć najzupełniej. 


Ew.-Czer.„Jaey. IV, em. 1873 
300 zł. 6 ro. GP. W. B.. 
Rana po sł. w.e. 5 pr. 


aredr, w. m. , . « « > 
Rudolfe om. 1889 po 800 zł. 
6 pro. 80. W. A. e * * 
Rudolfa em, 1879 po 800 a. 
5 pro. er, w. a. . * : 
Siedmiagrodzkiej za 200 ałe. 
Sea | dd. 


Papiery toteryjne 
(sztuka 


Zakład kred, diahan. I przem. 
my po 40 sir. m. k. . 


Waldi? out 
n 20 sir. m. 
indisohgräts po 20 sł. m.k. 
Dewizy 3-miesięczne. 
Berlin 100 O 
Frankfurt 100 mask. .'. 
, Hamburg 100 mark . DND 


Londyn 100 fat, sser X. 
Parri 10) Montin dł * 


*  Wlądomeści policyjne z dnia 29. b. m.: 
Złożono w policji dwa świadectwa słażbowe pry- 
watnego ofiejalisty Józefa Buczkowskiego, metrykę 
urodzenia i świadectwo szkolne dla terminatorów, 


— Ślub. W jednom z miasteczek morawskich, 
jak donosi Poseł z Moraw, kapłan do czeskiej na- 
leźący narodowości błogosławił związek małżeński, 
Chociaż nowożeńcy rodowitym: byli Niemcami, ka- 
płan formułkę ślubną wymawiał w czeskim języku. 
Nieśmiało tedy odzywa się panna młoda, iż po cze- 
„Kdyz nenmite cesky, 
tak mluvte — francousky !,..* brzmiała kategory- 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Wiedeń d. 28, czerwca. Na dzisiejszy targ do- 
3613 sztuk cie- 


Płacono za nierogaciznę Od 37 do 45 zł, za 
Za cielęta od 34 do 50 zł., wyjątkowo po 53 


Za owce eksportowe po 21 do 80 zł. za pare, 
i po 48 do 56 zł. za 100 kilo mięsa. 
A. Krzysztofowicz & Com. 
Na dzisiejszy targ 
Cieląt 3631, zabitych wieprzów 167, 


Zabite owce 40 do 50 zł., — żywe owce cięż- 
kie dla eksportu od 48 do 55 zł., — lekki towar od 


Jagnięta za pare od — do — zł, 

Galicyjska nierogacizna od 40, do 46 zł. 
Średnio ciężka węgierska od 48 do 55 zł, za 
cężkie bagony od — do — zł. za 100 kilo żywej 


Wilhelm Amirowicz & K. Śchels. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości, 


Na podstawie najpewniejszych wiadomości 
możemy powiedzieć, że wiec zrobił najzapełniej- 
sze fiasko. Spodziewano się wielkiego napływu 
chłopów i księży i zamyślano wyprawić zgro- 
madzenie pod gołem niebem na placu św. Jura. 
Tymczasem zjechało się tak mało, Że musiano 
się ograniczyć na sali „Domą narodnego.* 

Chłopi sprowadzani nawet od granicy Wę- 
gier, byli jak wiemy z ich własnych ust, w 
najwyższym stopniu rozgniewani wywoływali, że 
ich już na drugi raz księża nie sprowadzą. Nie- 
którzy chłopi otrzymali z kas gminnych po 3 
do 5 złr., ale byli i tacy, którzy bez niczego 
przyjechali i lamentowali, że nie mieli 
ani gdzie spać. Księża dostawali na ten wiec — 
nie wiemy, czy wszyscy — po 60 do 70 gulde- 


co jeść 


Pol. Cresp. donosi, że gorące przyjęcie ze| - p, poDWOŁOCZYBE: s dworca w Podzamczu o 
strony publiczności arcyks. reką BUIE i | gads. aran u pap pociag am agos. l min. 
jego małżonki w Warszawie, jest przedmiotem |4 po neładniu i o gods. p gs r 
dochodzeń ze strony tamtejszej policji. Opowiar |. Do STANIBZAWOWA na BETI 7 mać MG pocz 
dają, że zrobiono formalną konsygnację tych niewa f oeeie 1l min. 20 przedpołudniem pociąg 
wszystkich, którzy brali udział w przyjęciu ar- WSTAĆ 
cyksiążęcej pary. Policja trzyma ich pod ści- 
słym nadzorem. 

* % * 


O przyczynach zamianowania jen. Hurki je- 


lokalny Lwów-Szózerzec, 


Lwów z Izby hand'owej, 30. czerwca 1883. 
1. Akeje za sztukę 
bez kupoza bieżącego plłasą żądają 


nerał - gubernatorem Warszawy donosi biuro | Kelej = Kar. Lud. 200 22. m. k. p0 o i — 
Rentera, że nominację przypisać należy do pe. |; my. hypot gabe po al ARN ore 
wnego stopnia memorjałowi, sA Hiko w f na. > z; 2008 MNA GK 
stosował do cara ubiegłej zimy. Memorjać ‘el - . W. a 

przedstawiał stosunki odeskie w najsmutniej- s: Pia ożtawue ks 100. xtr. 

szem świetle. Hurko zaznaczył w nim, ŻE l0- mw, krol ame po g n E 
dność tamtejsza pozbawioną jest zupełnie pa”|" =" = ` onara. 9a 40 100 40 
trjotyzmu, a lud wiejski jęczy pod ciężkiem| * * fosa ea 50, 00 
jarzmem urzędników administracyjnych. Wszel-| * * d są” ao p r. RE 
kie usiłowania, zmierzające do naprawy Stosun- B toa E «i p" Ta r 
ków, nie odniosły skntku. Na memorjale tym|**"*< ‘yP. - 6 pre. y: 4 y a 108 1 
Aleksander III. miał dopisać następujące słowa, z ; : i : D ie Ze A 
zwrócone do komitetu ministrów: „Bardzo przy: (tę POR O PA Pa 
nę ja s. »s nrn É, 98 — 96 — 


Nominacja Hurki na jenera? - gubernatora 
Warszawy nastąpiła potem niebawem. 


U 
o * 


8. Listy dłuńme sa 100 sir. 
Ogól. rol, kred, zakład dia Gal. 


Bukow. 6 pre., los w 16 lat. 
4. Obligi sa 100 zir. 


; kwa - |I[ndomnizzejze galie, 5 pre. m. k. 98 23 99 25 
Kraków d. 29. czerwca, Po przeszło jęgli | Oblig. kom. zak, kr. wł. Gpr, w.a, 95 — 98 — 
drans trwającej naradzie sędziów przysięgi || JE. komi 1878 6 a. 101 — 103 — 
wydali w sprawie Wasilewskiego i Czarnom- |*o*yt uj, zr. SOW dk. w i 
skiego następujący werdykt: Co do Wasilew- | aasta Krakowa  .  . 17 50 19 50 
skiego w kierunku zbrodni rozbójniczego mor- StaRialagowóść ą 33 — 24 — 
derstwa głosów 11 tak, l nie. Co do Czar-| > 6. Mamaty. 
nomskiego w kierunku współwiny głosów 7 tak, | Dukat holenderski a 555 6 65 
5 nie, w kierunku zaś $. 137 k. k. głosów 12|Dukat essarski 658 5 68 
tak. W kierunku zbrodni świętokradztwa i | Napoleoador ; 945 955 
kradzieży co do c w CY większość Póhmperjał rosyjski . ; 477 287 
rzynajmniej 8 głosów tak. ę Rubel rosyjski zrebr. ; 156 165 
x Trybunał zasądził Wasilewskiego na kar p uj Fkóroch 3 1 16', 1 17'/, 
śmierci przez powieszenie, Czarnomskiego ZAŚ |j0Q marek niemieckich : 68 2) 69 — 
na 18 lat ciężkiego więzienia. Czarnomski z8ło-| Srebro . r j ; a rowe 


sił rekurs. 


Wiodeń d. 30. czerwca. (Pryw.) Gorycka Iz- 
ba handlowa zapytała ministerstwo finansów co 
do uznania słowiańskich blankietów wekslo- 
wych. Ministerstwo odmówiło odpowiedzi. Do- 
niesienia o cholerze coraz są mniej niepokojące. 


Kupony w zrebrze 1 A 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 30. czerwca 1883 
godzina 1 minut 45 po południu: 


Akwizgran d. 30. czerwca. Wczoraj wy- ALA LFS 5 = Mż aE = i” 
buchł tutaj wielki pożar. Dwadzieścia budynków ŻY j Kr. Lud. 301.50 Nordbahn 280.25 
ogarnął płomień, między niemi ratusz, którego |giy; pod. 15490 Kolej Alföld. 170— 
dach się spalił. Akta i papiery uratowano, — Kolej państw. 326.20 Kolej lw.-czern. 169.— 


Straże ogniowe z poblizkich miast przybyły na 


Weg. Nordstb. 158.50 Wied. Comunal 125.25 


pomoc. „ |Węg. obl. p. sł. 99.25 _ Elbetal 219 25 

Bruksela d. 30. czerwca. Centralna sekcja Kolej siedmiogr. 109.80 Losy tureckio 34.50 
Izby reprezentantów odrzuciła projekt opodat- | Renta, węg. 4”), 89.42 _ Bankworein _ 105.40 
kowania tytoniu i kawy. Rao rubel. pap. 117.— Losy węgier. 114.90 


Hamburg d. 30. czerwca. W wyborach uzu- 
pełniających zwyciężył socjalista Bebel przeciw 
postępowcowi. 

Londyn d. 30. czerwca. Minister spraw we- 
wnętrznych wniósł w Izbie niższej bil zaprowa- 


Galic. indem». 98.75 Marki niomiec. —.— 
Usposobienie : słabsze. 


Wiedeń, dais 30. czerwca 
godzina JO minnt 38 przed południem 


ia ministerstwa komunikacji lokalnej, z wy-|Akeje kredyt. 297.30 Angie-anstrj. 109.26 
jątkiem Szkocji Projekt w owszem czytaniu Kolej Kar.Lad, 301.— Kolej Połaąda, 154.60 
został przyjęty. Unionsbank 115. — Napeleonior 9.56 j 


Romyj. barka. 1.17 Tsposebłenie : silne 


. „Biuro Reute- 
Aieksaadrja d. 30. czerwca. „Biuro Reu Berlim, dnia 28. czerwca 


ra“ ogłasza wczorajszy biuletyn o cholerze, że 


u n i : ładnia 

żywych zaś 990, zabitych owiec 106, Żywych | wszystkich umarło w Damiecie 170 ludzi, a w godzina 4 simut 26 po po 

owiee 2221, jagn igt —, Ą vE aaach z czterech chorych, trzech umarło. Mak": A 0 day P: a a 
Cielęta — mb ikozji iesięciodni - cya ; 

— sł ało a a a o W NIKOS zaprowadzono ki EWA iE a reai —. Austr, banks. 170.95 


rantanną dla okrętów egipskiej prowincji. 
ENEE E L 
Londyn d. 30. czerwca. Izba wyższa odrzn-| 2 a O O a a r laa 
cila w neiem czytaniu bil legalizujący mał- ERuckera reka kd) 
Żeństwo wdowca z siostrą zmarłej. Konisk kuracyjny prawdziwy. francuski w różnych gatan 
Alekeandrja d, 29. czerwca. Biuro Reutera | pkacho cenio 2 sł. do 3 złr. i 50 ct. „oraz malagę. 
donosi, że w Damiecie i Mansurah były wczo- 
raj razem cztery wypadki cholery, z których 
trzy skończyły się śmiercią, Według donisienia 
zaś ajencji Havasa, było wczoraj w Damiecie 
107 a w Mansurah 3żwypadki śmierci od cho- 
lery. s 
U earyż d. 30. czerwca. Temps zaprzecza, Ja- 
koby rokowania pokojowe zerwano. — Ajencja |najgorętszą wdzięczność za wyborny pański płyn 
Havasa z Port Said donosi, że między Towa- gośćcowy, gdyż w skutek użycia takowego uwolni- 
rzystwem żeglugi na kanale Suezkim a międzuy łem Bię w najkrótszym czasie z długoletnich cier- 
narodową komisją sanitarną doszło do porozę- |pjeń reumatycznych. Rozmaite Środki, których uży- 
mienia w kierunku ułat a pyski. okre- | wałem, nie miały skutku, jedynie pańskiemu płynowi 
tom drogi, aby nie dotykały brzegów giptu. gośćcowemu zawdzięczam moje wyzdrowienie, i ży- 
Kilka indywiduów przekroczyło bez zezwolenia | czę tego wszystkim podobnie cierpiącym, ażeby tak 
kordon bezpieczeństwa i mogą roznieść zarazę. gruntownie pomógł im ten Środek, jak mnie. 
Akwisgram d. 29. czerwca. Wybuchł taj” Laska Falva, 20. listopada 1884. 
znaczny pożar. Siedm domów i jedna z dwóch Z' nszanowaniem Józef Urban, 
starożytnych wież ratuszowych stoją w płomie- leśniczy księcia Lipp. 
niach. A, 
wego uwzględnienia.“ Prz 
, Petersburg d. 30. czerwca. Wczoraj odbyło 179 woni data hau» się P. N 
się uroczyste otwarcie kanału Swir-Sias w obe- E] publiczność zawsze żądać „Kwizdy Gicht- 
cności cara, carycy i ministrów. Deputacje kup- * fuid i aa to baczyć, że tak każda flaszka 
ców z Petersburga i Rybińska wręczyły carowi Ś jakoteż karton, opatrzona jest nboczną 
adresy. Car wyraził nadzieję, że nowa droga marką ochronną. 
wodna przyczyni się do rozwinięcia handlu mo- 
skiewskiego. Przy powrocie carska fiotylla na 
jeziorze Ladoga była przedmiotem owacyj. Ka- 
nały nowe otrzymały nazwiska cara i carowej. 
Są ośm stóp głębokie i dostępne dla wielkich 
okrętów, przyspieszają dowóz towarów do por- 
tu petersburgskiego o 10 dni. 
= 
Teatr hr. Skarbka 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 
ann D, 


W sobotę dnia 30. czerwca 1888 rokn. 


DONNA JUANITA 


opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. Souppć'go, 


Dla cierpiących na gościec. 


Do pana Franciszka J. Kwizdy, c. k. 
dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Korneaburgu. 


Czuję się być obowiązanym wyrazić panu moją 


Do p. Fran. J. Kwizdy, c.k dostaw - 
wornego i aptekarza AT A w Konta got: 

W ostatnim liście naszym z kwietnia r. b 
donieśliśmy panu o nader korzystnych rezultatach, 
jakie osiągnęliśmy za pomocą pańskiego proszku 
korneuburgskiego dla bydła i zalecimy go członkom 
towarzystwa gospodarskiego w naszej okolicy, ja- 
koteż mieszkańcom i w tym celu upraszamy o ry- 
chłe przysłanie nam 100 wielkich pakietów pro- 
szku dla bydła. 

Zamek Rosenan, 20. sierpnia 1871. 

Zarząd dóbr kaw. Schónerera, 

Składy c. k. konc. proszku korneuburgskiego 

dla bydła podaje ogłoszenie umieszczona w dzisiej- 


P da cą | sądu przekład Aurelego Urbańskiego. szym numerze. 
95 25| 95 75 | === (Komunikat urzędowy). 


101 £0|101 70 
101 40/101 84) 
101 40|101 $0 
93 50| 24 — 


170 25/170 73 
38 50| 39 


Do Szanownego p. Karola Cybulskiego 
nanczyciela rysunków przy e. 4 wi. A 

i gimnazjum we Lwowie. 

Wysoka c. kr. Rada szkolna krajowa nwolniła 
Pana rozporz, z d, 21. lutego b. r. do L 1829 z 


POCIĄGI KOLEJOWK 


podług zegaru lwowskiego 
Przycnodzą do Liwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pocląg po 
spleszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg eeobowy, o dni orz, 
gods. 11 min, 40 przed południem mięasany, o gods, 7 ai, aoc na Jega własne Życzenie, 0d 
min, 54 wieczór pociąg, lokalny. M 0 wiscz5 ń alszego obowiązku przy c, k. gimnarjtm akadem. 
0 ke) aj = Ś5 rano io goda. 3 min, 52 S Í upoważniła podpisaną dyrekcję do wyrażenia panu 
pospiossay, © 6 zupełnego zadowolenia i uznania Jego dwunasto- 


iąg mięszany. aH 9 
po ODWÓŁOCZYSE : ao dworzec w Podzamesa o letniej gorliwej i skutecznej O czem mam 
przyjemność niniejszem Pana zawiadomić. 


. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz 2 mia 

31 36 pda 0 A A B 280, 48.po-poła a pociąg mieszany, s. - 
18 50 hi reng ODWOŁOCZYBE : ' na dworzee aiy Iwowski dA G k. ga A g! "dg 
18 — |, geds. 10 min. 30 wieosór pociąg pospieszny. © gods, 8 we Lwowie 28. lutego 1082. 
24 — [min 5 rame i o godzinie 4 min, 16 po południu pociąg "ę Tinichi. ' 
n wi OSA ' dy" się, że pE c Hale, eik 
19 75 Ze STANIBŁAWOWA: na Stryj, rano o gods. 8 się w stan odpoczynku, wydał „£odręcznik rysnu- 
50/30 i pociąg omnibnsowy, wieczór Hin PA joci kowy“, o którego potwierdzenie poduł, a tymcza- 
ia ain pał > % mi. 14 popołndniu pociąg lokalny | sowie dostać go można w księgarni pp. Gubryno- 
: Odch mle sob cza i Schmidta. 
BEZPO i PoS M ga 1 a aema 
88 35| o godz. 5 9 po południa tle m say o AL Do dzisiejszego całego nakładu Ga- 

6 ial ga pociąg lokalny mieszany. zety naszej dołączamy broszurkę „o 

o IEC: o * 30 ei i i ; 
58 55 | pospieszny, o goda. 13 miu pis © ładnie korrik: jt "p win leczniczych wyrobu apteki 
er s6 KO AST alęczany. 7 s pod Złotym Słoniem Henryka Blumen- 
SK: worea 0 gods. A 

AU 10 |6 rauo pociąg Doania a „dł 12 win. 38 pe fohudiia felda re Lwo wie”, r na co. SESJE Bza- 
47 Mgji o rodz. 10 miu. 31 wieczór pociąg mięssany. nownej Publiczności zwracamy. 


Żelazny 


z bouljerem i speiserem (zasilaczem) oraz 
kompletną armaturą mosiężną i przynale- 


żaym certyfikatem próby, w zupełnie do-|$ 


R oryginalnych austrjackich win górskich, i: 


brym i używalnym stanie, jest do sprze- 
dania w Nadybach;, przy stacji kolei 
Nadduiestrzańskiej. — Bli?szej wiadomości 
udzieli „Zarząd dóbr w Nadybach* poczta 
Wojutycze. 2109 1—3 


> . 3 s 
Niema nagniotków 
Niezawodny środek na wygubie 
nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych , bez holu 
i bez żadnego niebezpieczeństwa 
Cena flakonu 50 ct. 
w Aptece 
K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie. 
F r 
Meałność 


z wolnej ręki do sprzedania. 


Dom parterowy o 6 „pokojach, w); 
sułerynie dwie stancje, ogrodu 2 mor-|| 


gi, owocowy i jarzynowy. Ulica św. 
Wojciecha 1. 14. we Lwowie. 


kocioł parowy 


Ferd. Hanny 


właściciel winnic w Baden p. Wiedniem, 
1—5 poleca swój obfity skład 


z winnie najlepszego położenia okolic Badenu. Pfzffstńitten, 
Gumpoildskirchen i Fóslan. 
WINA FLASZKOWE. W BECZKACH. p 


Hektolitr bez beczki i bez zobowia- 


Białe wina. zania, loco Baden, w austr. wal. 
Pfaffstfittner . złe. —.41 Białe wina. A: 
Gumpoldakirchuer —.t | Wina szynkowna złr. 8. - b 
A : U pony * 7 ; n 28. 0 
f 1875 Badnerberger „ 28.50 
Czerwone winn. i 1874 Pfuffenstiitter o zł 40 do 21.45 Ñ) 
Fósławskie . — 60 © 1874 Qumpoldskirchner | 
5 Ausstich . mac „802! od zł. FU do zł 80 
ź Blume ia Czerwone wina „BRE m 
Ceny wraz z flaszka ; Fóslauer od zt. 45 do 45 iraire 
Za próżne flaszki zwracam ; „  Ausstich złr. 55 È RESE 
po 10 ct. i „ W najl. gt. od zl. 60 do80 ~ 


Wysyłka w skrzynkach od 0 flaszek, w beczkach zaś od '/, hekto- 
litra i wyżej za pobraniem. Skrzynki i beczki po własnym koszcie. 


Plr myk 72 E * uf 7 sau 


nare SITZ 


POWY CZATA" GETT GZ BM 


AD au = 


Kwity poborowe 
na jeden lca znajłaą w 8 rata h mie 
uęcznych pu L zł., $ lasy w 12 :atach gg, 


Najlepszy i najtańszy! 


LOS 


1388 = 0 


Jaja dla wywozu 


w więks.ych ilościach poszukują się do 
kupienia w tygodniowych wysyłkach. 


Warunki 1 ceny pod H. V. 822 dol} 


Rudolf Mosse w Hamburgu. 1909 1—3 


Z powodu wielostronnych zapytań 


mam zaszczyt oznajmić, że 
nie praktykuję w 
Grdfenbergu, 


lecz jestem kierującym lekarzem zakładu 
wodoleczniczego 


„„Eszterhazybad 
we Wiedniu. 


Podczas sezonu letniego  ordynuję 


mies. po 2 zi. 5 losów w 14 rutache 
wies. po 3 zł. 
Zi snio pitrwszej raty zaprwn e na- 
tychmiastowe ; rawo do wyłąrznij gry 
un wszystkie w grzne. Najtaniej oDli- 
CZODA vons obowiąznja tok .ługo, du- 
pówi zajas rogów wystarczy, upr A3Z :ns 
tey o nrajrychlejsz: zuwówi:na na 
zbhżające się cągnienie. Po nad aia- 
niu pierwsz j raty, rajwygodniej praus- 
kazem, następnje natyuhiniastowe przy- 


zër. 50 000 stanie kwitu poborowego, opatrzodego 


bez podatku. sgrjemi i numer:mi losów. 


Wiener Wechsler- & Lombard-Geschaft 
A GUCFELD, 
dawniej Lsntholz & Co. istniejscy od 180 
wa WIEDNIU, Wipplingerstrazse 27. 


Węgierskie losy 


|ezerwonego krzyża 


Najbliższe ciągnienie 
2 lipca 1883 
Rocznie 3 ciągnienia. 


Główna wygrana 


1 


| 
+ 


i aa 


Fabryczny skład płócien i bielizny 


W UŁĄSZRKOWCACH 


ma zsuzczyt zawiadomić Szanowną F. T, Publiczność, że na tegoroczny 


= Jarmark w Ułeszkowcach>. 
przybywa juk zawsze dotąd z wielkim wyborem zupełnie świeżych i 
najiepszych 
E'łócien. slołowej bielizny, 
gotowej bielizny meęzkiej. 
KOŁNIERZY i MANKIETÓW, 
prawdziwych saskich pończoch i skarpetek | 


oraz wiele innych w 


„ares teu wałod/ących towarów. 
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Bandaže rupturowe 
elastyczne 


Ji Oz efi (1 S ts Mh of ki Ą w wybornej jakości 


„że że cnanezżo układu wysyłkewege 


F o woreczkach o 47/, kilo rzeczywistej 
LĄ wagi (nie 5 kilo brutta za wagę netto), 


! RIO, mocna : , 5 + xk. 3.35 
j DOMINGO, ammaczn? . o . . œ ERU 
< SANTUR, nader mocna piękun . „ 3.75 

JAVA, jasno zielcza, wyborea, mocna „ 4.10 


E] 
3 CULA. cemno rielors, nader wy- 
x 


Wilson wraz z wszelkiemi m» 
gwarancja w fabcvua maszyn do BPLYCIA iatnie;a- 


cej od 15 lat A. SEIULER, V. Hande- 


ita 


AMAR 


AUX 


DB Nowe znusznie znižose ceny "gag 


po istotnie hnrtewnych cenach 


i Rok: Ikap-herr, Hamburg 


i bez spłaty ports włacznie « opuzzwaniem, 
za pobraniem. a. wal. 


borna, maesa . $ . + „ 4.65 
JAVA II. rłoto-żółła, wyhorna, ła- 
goire . F £ > 9 tw 
JAVA I, złota żotła, nader :Ceżonxfu p 
PERŁOWA MOCCA, wyborcza, wy- 
daina o 5 . . b 5 E 
CEYLON aino-zielene, azlarhetna y 
v PRRŁOWA nadrr doskonala a 
t MENADO, vager wykwintaego smoka „ 


RRO 
4.60 


3.75 


5A 
5.85 


H MOCCA. prawd. arabuka, nader aro- 


4 matyczna . . . ` d . 6A5 
© Polecenia godue wmięczariny bawy; crylon 
7 perłowej x Jawa I — Wszystkie gatunki 
| ak przeziana i wybrane, zalem nie rnwie- 
raja w robis prochu i vzaruych ziarnek. O 
Ż rzetelnych coarawach moich otrzymuje nin- 
„ Gata le rejnochwałniejste nziania. 


Bezpośredni thor. Nojwieksra nazczndnaś:. 
mana 


wzw 


1973 1 


Wiedeń, 
burmetrasae 117. 
Przy zamówieniu wystari:y zndatek 5 71. 


sri manna 


ILIUM 


najlepiej utwierdzony środ: k leczni- 
cy przeciw 


nom mL 


+ 
u 


5.30 54, brycznych. 


jr. 
Fiaszyny do szycia. 


Tyikn za 30 i 96 zł. aabyć można dubra masrynę | 
do szycia gystem? Hove, Singera, luh Wheeler | 
aprnratami z 5 let. 


powodu zapałnej wyprzedaćy 


sprzedaję 


wszelkie towary kolonialne 


ws” taniej WE 


jak z Hamburga lub Trjestu sprowadzane 


Ceylon gruboziarnista funt złr. —.90 

„ średnia H T ES) 
Portorico wyborna K „u —.72 
Jawa żółta * a —.80 
Rio przednia 5 „ —.66 
(Domingo S „ —60 


|Herbaty najprzedniejsze z, funt po zł. 3, 
zł. 2.40 i 2 

z Likiery krajowe i zagraniczne, stare 

B'rumy, arak i inne towary poniżej cen fa- 

2119 1—6 
Urządzanie sklepowe całkowicie lub 

‘częściowo pod korzystnemi warunkami 

„do nabycia. 


W. Marszałkiewiez, 


we Lwowie, ul, Krakowska, l. 6. 


Niżej podpisana; od wielu lat sa- 
moistnie kierująca szkołą kroju Gło- 
dzińskiego we Lwowie, w której już 

tyle uczennic ku zup:łnomu swemu za- 
aowoleniu naukę pobieruło, ma rafte 
H czyt donieść szan. P. T, Publiczności, 
iż wielokrosnie objawiejącemi się Ży- 
'Fozeuiami spowodowana, ma zamiar 0- 
twaroja cztoruty godniowego 


KURSU NAUKI KROJU 


w CZORTKOWIE 
(a sierpień br. Opłata za cały 
ars 15 zic. brzybory na Życzenie 
osobno. 

Ponieważ tylko przy dostatecznej 
liczbie zgłoszsń otwarcie kursu nastę- 
pićby mogło, uprasza przeto o rychła 
zawiadorienie, najpóźniej po dzień 
15. lipca b. r. 1677 1—3 


Paulina Steidl, 
i Adres: Szkoła Głodzińskiego, 
| Lwów, Rynek 43. 


pisz" 3 


kad iwiedałem amne | | | ro TyLe 
Med. dr. Lauterstein. | mz AŁMA a aa „JI ; 


E wire ki e A | 
panie na DA man 


 Gorzelnik 


w sile wieku i długoletnią praktyką i 
cilnbnemi świadectwami poszukuje miej- 
sca w kraju lub zagranicą. Bliżscą wiado- 
mość ndzieli p. Birkle właściciel biura 
ajencyjnego Rynek or. 17. we Lwowie. 
ocz 


'Najnowsze chusteczki 


e kolorowemi brzegami 
otrzymał w wielkim wyborze handel 


Fryd. Schubutha i Syna 


gi | 


500 dukatów==Ę= 


kypiacą toma, kto po użyciu 


Kothego wody na zęby 
faszka po ab ct. dostanie kiedykoiwiek 
znowu bulu zębów, lub nieprzyjemnegu 
odoru z ust. Joh. Georgo Kothe, 
dostawea nadworny, Mödling pod Wiedniem 
willa Kothe. 2942 22—12 

We Lwowie prawdziwa do nabycia w 
aptece p. P. Mikolascha i we wszystkich 
aptekach, drogerjach, porfumeriash i han- 
diach galanteryjnych i matęrjałów w Ga- 
licji i Bukowinie. 


jBalsam 
7 na nagniotki 


4 niezawodny i radykalny środek do | 


Ę iwo: Ę ikró 
usunięcia biz» 2 py najkrótszym | od 500 do 1000 


Skład główny w aptece d 
JULIUSZA NAHLIKA 
we Lwowie ul. Halicka l. 5. 

Cena z dokładnym sposobem u- 
życia 60 ct. Na prowincję z opako- 


waniem 50 et. 
30723 8—? 


n 


» 


60- 


n 


n 


Dyrekcja. 


= = 


Towarzystwo gal. KASY ZaliczkoWej 
we Lwowie Rynek l. 17., 
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką, 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, 
|oprocentowując takowe po Gpret rocznie. 
| Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 


od 1000 złr. i reszię kapitacu zs 90-dniow. wypowiedz. 
| Udziały oprocentowują się od dnia wkładki, 


__|najnowszej konstrukcji, nader praktyczne i trwało, tudzież wszolkiego rodzaju 
- |bamdaże, przepaski na brzuch, angiel. i francuskie pończochy na 
Żyły kurczowe, najnowsze suspenzocja wszelkie chirurgiczne towary 
gumowe i wszelkie artykuly, służące do pielęgnowania chorych. 


O. Neupert, daw. J. G. Zieger, we Wiedniu. 


założ. w r. 1878, I. jak dawniej tylko Graben 29, wewnątrz Trattnerhof. Skład 
francuskich specjalności, - 
Wysyłka rychło i pod dyskrecją za pobraniem. 


Juljusza 


294 1—24 
BBCchankGanna 


| Dotąd nie przewyż 
jj zona w swoj sku- 
tęczności, działają 
sej na łatwo rozpu- 
szeze nia 
uie) trudnych d 
przetrawienia po 


krwi, na odżywienie 
i wzmocnienie or 
ramisnia. Przy dwnraż”wom użyciu dzienueim przez dłuższy czas, działa jako Środel: 
|||lyetyczny w wielu i uporczywych słabościach, jako ta: na słabe trawienie, przeciw 
„gadze, wzdęciu wnętrzności, ospałości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom he 
aoridatnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wólu, bladaczce, żółtaczce, chronicznyu 
j||Fyrzutom naskórnym, perjodycznomu bolu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmie 
wiu, zakorzenionemu gośccowi i tulerkułom. Podczas picia wody mineralnej, oddej: 
ia gól dobre usługi zażywając przed lub po kuracji. 806 1 4 
Do nabycia u fabrykanta i właściciela landozaftowej apteki w Stockeran, tu 
„dział w następujących składach; we Lwowie: u Z. Rnckera J. Beinora, i P. Mikola- 
||| asha apt.; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt.; w Drohobyczu L. Dobrzy'niecki, apt. 
ll Krakowie Emil Stockmar apt., Ant. Dylski apt, Wix Redyk ept.; w Przemykh 
i 
I 


| ' 
| 


T. Maszawski apt; w-Podwaołoczyakach Gustaw Morawetz kupiec; | it 
Schaitter 6 Comp. drogista; w Stanisławowie A. Beile i Jan Macu E Rea monina 
Leon Gärtner apt.; w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm. Kahana apt; w Samba 
rze A. Alexiewicz apt: w Przemyślanach Em. Baranowski agt., w Żywca Aifred 
„||Blnmerthal apt., dalej we wszystkich aptekach anstr. węg. mona'chii. 

Cana pudełka 75 et. Wysyłka najmniej dwóch pnudełok za zaliczanie 


"TAR Kiko BiT. 


Donnons i centralne i 


Broń wyborowa 


Pierwsza krajowa c. k. uprz. 


N 


Strzelby myśliwskie 
i karabiny salouowe 
piatolety i rewolwery 
z pateęntowanej fabryki 


M. Arendt 
w Lüttich (B.lgia) 
Bą po miernych cenach do nabycia we LWOWIE u pp. Dzikowskie- 


(szczegól: || 


traw, na strawieni: |; 
i przeczyszozeni |ý 


a L ARRAREN GRALO PZA DOC JEJ TI OKR OWE NW EEANN "kich doliczyć na 1 kilo 
ki. z CARE TARERE a Z 


rzerzączce u mężczy ZA BDO ZRP. w. &. 
3 i upławom u kobiet, | zapła ę toma, kt by po kilkodniowem 
i $użycii wego doswi/duzenego Środka 
: ma magniotki „Keralym“ w spo- 


<i 


Iób uehylujący bulo, i bez wycięcia 
ji ueż w)pel.uia, nie uwolnit się od nas 
igaistków. = TYLKO PRAWDZIWY 
lg upieki St, Georgsapotneke we Wiednia, 
IV, Wawmergusśse, 35,— Cena 1 zi., poczcą 
18606 6 


pozostawiając po 80- 
bie skutr ów, świe- 
żo powstałe i nawet 
bardzo ZABIZ 
łe gruntownie 
i stosunkowo sxy ®-» 
ko. Nalaży wyraź- 
nie żądać dr. HART- 
MANNA „Auxilium“ dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz Z , ouoza= 
jącą broszurą i kartą de jsdnorazo- 
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i wą wszystkicb znacz- 
niejszych aptekiwh do nabycia po 


o Oct. Wiywej. 


| Najiańsze źródło nabycia kawy! 
|'Konknren: ja x Hamburgiem i Tryeniem. 
wysyłam w pakietach po 4%/, kilo wagi 


i za pudraniem z ciem s franco de 


cenie 2 złr, HO ct. 18-68 1---7 jijkażdej stacji pocztowej w całej Austrji. 
Główny skład rozsyłkowy: W. a~ za 1 kilo netto Twa 
"WERSDY, apteka „zum goldonon K Menado półpr. brunatna zł. 


« prawdziwa blada 
Ceylon perłowa, najwyborniejsza 
Cuba wielko-ziarnista, mocna 
Java złoto-żółta 

„ wielko-ziarnista biała 
Domingo czysta i mocna 
Campinos czysta w smaku 


J. CHOTOVINSKI 


hand:l importowy kawy, herbaty i rumu, 
_w Leitmeritz Czechy. 


NB. Przy odbiorze 50 kilo znacznie 

taniej. 1475 1 10 

Proszę moje ceny porówn.ć z hani- 

burgskiemi i tryesteńskiem.„ a do hamburg- 
4s ct. cła. 


Hirschen* Kohlnurkt 11 we Wis- 
dniu. 

NB. P. dr. Hartmann ordyzuje 
4 od godz. 9-2iod4-6 w swoi 
5 zakładzie, gdzie zajmuje sin także 
i jak dotąd leczeniem wszystkich sła- 


ZRZĘZEZE 


bości naskórnych, tajnych szezegól- . 
nie osłabienia, podług deświadczonej 
metody bəz s ów następnych, 
niemniej chorób kiżowych i wrzodów. 

$ Laki dostarczają się pod dyskrecją. 

ô Honorarium mierne. Także latownię. 

3 Wiedeń, Stadt, Selierzasse 

1 mo. EN (jedenaście). 

i Skład we LWOWIE: w zpłaca 

i P. Mikoiesoha. Fr. Jamrogiewioz apt. 

3 w Tarnopolu. 


7 medalów nagrody, Tryjest 188; słoty medal. 
FABRYKA 
instrumentów muzycznych i harmonijek 
J. M. Triimmeł, we Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 74, 


poleca wBzystiie insiramerta musyczne, a to: skrzypce, ceilo, cytry smyvzkowa, 
elegijne i krótki», flety, klarnezy. harmonia harmoniki, harmouiki d) ust, iustra- 
meóiR dęte i z drzewa, Oksrins itp. Ć,tra o 82 atrmnach wraz z klnecsm i pier- 
ścieniem w mzkatułce 0 zł 50 ct. i wyżej. Gwarancja za rzetelny wyrób. Cenniki 


457 Wyrób trwały i elegancki! 


Fabryka W ÓZECZKÓ W 
A 


K. KE 


we Lwowie 
wysyła wózeczki do każdcj stacji 
kolejowej za pobraniem lub nade- 
tłaniem należytcści po cenie 


7.50, 8.50, 10, 12, 14, 16 złe. 
i wyżej. 


LEER 


złr. 


Precz z partactwem wiedeńskiew | 


DOBRE OBUWIE 
jest ważną rzeczą dla młodego i starego! 
Wszelkiego rodzaju Bztyflety, pary- 
skie buciki spacerowe i dla wygody 
w największym 

Składxzie 


obuwia 
„Andreas Hofer” 


we Wiedniu, 


I, Rothenthurm- 
strasie, 4, 
w olbrzymim wy- 
borze dla mężczyzn 
pań i d ieci, za 
wsze w zapasie. T.kże sporządza 
się obnwie podług miary. Męzkie 
aztyfiety na podeszwach podwójnych 
ou 4 złr.i wyżej; ćąamskie sztyfiety 
skórkowe na podwójnych podeszwach 
od 3 zł. 50 ct. i wyżej; damskie bu- 
cki paryskie od 3 zł. i wyżej; dam- 
skie wygodne bnoiki od t zł. 75 et. 
i wyżej. Zlecenia z prowincji zała- 
twiają się rychło, Obficie ilustrowane 


katalogi z wskazówką do wzięcia 
miary gratis i franco, 
Sam. Reschowsk 
skład obuwia „zum Andreas Hofer 
Iy Rothenthurmstrasse , nr. 4. 


1824 1 ? 


EREKE PADA E R r E 


Cos. i król. uprz. jedynie pewnie skutku. 


jący środek niszezący 
szezury i myszy 


(żadna trnoiźna.), 


Zabi sjący tylko gryzenię, 
Cena puszki blaszanej 
1 zł, 6 puszek 5 Zł, a. w. 


Zupeluie bez trącizay, szybko i pewnie 


działajgny srodek do wyniszczenia 


moskałów i szwabów 


(karaluchów, szwahów 
i świerzaczów.) 


Cena pakieta 1 zł. a, w. Jo- 
dynie prawdziwy do nabycia u 


B. REISS 


ces. i król. uprz. fabryka produktów chemi: 
cznrch w Budapeszcie, hOuiysgsaso nr. 40. 


1051 1—12 


Ces. król. wyłącz. uprz. 


Proszek korneuburski dla bydła, 
dla koni, bydła rogatego I owiec 
Franciszka Jana Kwizdy, w Korneuburgu, 


e. k. dostawcy nadwornego 
używany z nadzwyczajną skntecznością w stajniach 
Jej Mości królowej Anglii i króla Praskiego, cesan- 
rza Niemiec, jakoteż przez wielce wysoko położone 
osobistości, używany z nadzwyczajnym skutkiem i 
odszczególniony medalem londyńskim, paryskim, 
wiedeńskim, hamburskim i nanichowskim. 


Tenże jako proszek pożywny dla bydła przy zadawaniu regular- 
nem okazał się skutecznym według długoletnich doświadczeń w braku 
apetytu, przy krwistych podojach, na polepszenie mleka, pomaga głów- 
nie zwierzętom ku ochronieniu się od zaraźliwych wpływów i zmniej- 
sza inklinację do gruczołów i kolek. 2094D 1—4 


We Lwowie: Piotr Mikolasch apt., J. Boiser apt., Z. Rucker apt., 

En døote::: Kalika Krzyžauowski apt., Geilhoter apt., J. Picpes apt., 
Henrya Biumeufeia sph, Tudzież w aptukach; w Barauowie, Blej, Bóbroe, 
Bochni, Borszczowie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, Buczaozu, Doliuie, Drobo- 
byozu, Dynowie, Frysztaku, Giogowie, (Hiniazacb, Gurahnmoree, Horodeənce, 

nsiatynie, Jaśle, Jaworowis, Kotomyi, Krakowie, Leżaj.ku, Milecn, Milówce, 

Myśienicacb, Naawornie, Nowym Sącśu, Wiszuicza, Nisku, Oświęcimie, Podhaj- 
cach, Podwołoczynkach, Przeworsku, Rawie, Robatynie, kozwadowie, Bzeszo wie, 
Sądowej wiszni, Samborze, Żywcu, Sędziszowie, Stamstawowi», Stcyju, Tarno- 
wie, Tarropulu, Ulanowie, Uhersku, Ujściu Biskupiem, Ustrsykach Dolnych, Wie 
liczce, Wejoiłowie, Wo jniozu, Zakluczynie, Zaleszczykach, 4.0rowie, Źmigro 
dzie, Żółkwi, Żołyni i Żurawnie, En grosa w większych drogerj+ch. 

Oprócz znajdują się prawie we wszytkich miaszach i miasteczkach 
|menarchii a ta od „sasa do ozasn ogłaszam w dziennikach. 


WUS” Ktoby mi fałszerza wskazał, który nadu» 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
pod ś do odpowiedzialności, otrzyma wynagro- 
dzanie 500 zir.TRĘ 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Groman. 


LJ 


mmnm mamma Plumenfelda. Składy większej części mydeł we wszystkich aptekach. 


go iF. Ehrlieha. . 173 T~ 12 

Broń prawdziwa zwyczajnej jakoś.i dobrej opatrzona jest marką fabry- 
|| ozna M A. Prawdziwa broń centralna opatrzons marką fabryki Aremdlt. 
REBECCA PETTER OPERY! 


DO dać 


Bergera medyc. mydło maziowe 


zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 

wszystkich państwach Europy na 

wyrruty akórue wnze!kiego rmdzaja 
osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoży - 
tnym, tudzież ra czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we włosach. 
BRuGERA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40°% smoły drewnej i różni się od 
wszystkich innych smołowych mydeł, 

Przy uporczywych cierpieniach używa się także 

Bergera mydła maziewe-siurkowego 
które ma wielką wartość m dyczną , i różni się od innych mydeł smołowych za- 
granicznych. 

łŁagodniejszem „mydłem smołowem* do usunięcia wszolkich 

mieczystości přeci 

liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w codzieunem użyciu jest : 

Bergera glycerynowe mydło maziowe 
które zawiera 35'/, gliceryny i jest perfumowane. 

i Cena kawałka każdej sorty 85 et. z broszurą. 

? Z innych medyeynsinych i hygienicznych myde 
i zusługują na uwagę Dastępujące: 

,Berzerą medyc. mydło nafialene I naftolowo-aiarkowe 
jPo wielu próbach w %linice' wiedeńskiej u nano maftel jako środek do konale 
[działający w „cierpieniach skórnych”, i tam stosowny, gdzie nie można użyć smoły 
z powodu zapachu. Cena 50 ct. 

Beryera mydło benzoesowe 40 ct. do 
udelikatnienia cery. 
„Bergera mydło boraksowe 35 ct. na 
pryszcze i piegi.. ` 
Bergera mydło karbol we 40 ct. do 
wygładzenia skóry i dzióbów po ospie 

dzież jako mydło desinfekcyjne na 

wszystkie choroby infekcyjne. 

berg:ra mydło kamforowe 35 et. na 
odmr.źenia i reumatyzm, 

Bergera mydło żółtkowe 35 et. na 
papry w głowie i brodzie 

Bergera płynne mydło żelaziste 50 
ct. doskonałe do leczenia ran, 

Bergera mydło żółciowe 35 cł. na 
plamy wątrobiane i piegi. 

Bergera mydło glicerynowe 25 et. 

~ bergera mydło $ywiczne 35 ct prze- 
ciwko cierpieniom gośćce, i reumatyczn. 

Bergera mydło jodowo-potasoue 55 
ct. na puchlinę gruczołów, ból gardła, 
wole, tudzież na przypady gośócowe i 


zalecają się 


Bergera mydło tranowe 35 ct. 
choroby skrofuliczne. 

Bergera mydło pioskowe do nacie 
rania skóry. 

Bergera mydło salicylowe 40 ct. jako 
antyseptyczne mydło toaletowe. 

Bergera mydło siarkowe 33 ct. 
pryszcze, 

Eergera mydło siarkowo-piaskowe 
35 et. na wyrzuty skórne. 

Bergera mydło siarkowo-mlcczne 40 
ct. na węgty, piegi i liszaje. 

Bergera mydło spermacetowe 40 ct. 
na szorstkie, ozerwone i popękane 
ręce. 

Bergera mydło storasowe na wyrzuty 
skórne zamiast mydła maziowego. Cena 
40 ct 

Bergera mydło tanninowe 40 ct. 
przeciwko wypadaniu włosów, na poce- 
nie rąk, a w połączeniu z mydłem mazio- 
wem jako doskonały środek do porostn 
włosów. 

Bergera mydło tymolowe 60 ct. naj- 

Bergera mydło ziołowe 35 ct. do || wyborniejsze mydło kosmetyczne do my- 
kąpieli aromatycznych. cia i kąpieli. 

Zaleca się prócz tego nowo zaprowadzone: 

Bergera medyc. mydło na zęby 
najlepszy, najdoskonalszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów. Cena paczki 35 et 

Z polecenia znakomitych kliników sporządza:ą się Bergera mydła me- 
dycynalme i hygieniczne bardzo ściśle i są zawsze dokładnie dozorowane. 
W intureBie skuteczneńci leczniczej uprasza się, aby lekarze i publiczność doma- 
gali się zawsze wyraźnie mydeł BERGERA. 

Główna «kspedycja: Apoth. G. Hell w Opawie (Sziązk austr ), dokąd należy 
adresować zamówienia i zapytania — Główna składy wszystkich bergerowskich 
mydeł we Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikolascba, Zygm. Ruckera i Henryka 
903 2—6 


na 


na 


renmaty czne. 
Bergera mydło jodowo-siarkowe 45 
ct. przy wrzodach Byfiliżycznych. 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


gratie. Dla hermon'k osobne cenniki. 


1864 1—6 


skła 


cztą lub 


nej obsługi Bliższ 
c k 


Bernha:dta 
motory parowe (Hchdruck Dampfmotoren) 


przewyższają wszystkie dotychozasuwe tego rodzaju maszyny 
do ruchn w skutuk swej niezawodności w rnchu 
szem wypotrzebowaniu węgla i uznauej konstrukcji 


DITMARA 


c. k. kraj. uprz. 


d fabryczny 


poleca 


ogrodowe 


„lichtarze i lampy | 
i od 90 et. i wyżej 
latarnie ogrodowe 
do ulie, kręgielni i ścian. 
Przesyłki za zaliczką po- 


koleją. 


Przy najmniej- 


uxjlepszej. 


Nie potrzeba egzamino» an: go palacza i Żaduej azcaegól- 


: podeją prospekty; 
„.uprz fabryki maszyn 


1397 1—10 


GG. BMeruhardts=Nónne, 
"wo WLEDN 


NIU, Gandenzdorf, Hauptstrasse 23, 


Ziupełne zastąpienie 


mleka macierzyńskiego! 


Ekstrakt w proszku 


LIEBIGA 


„zupy dziecinnejś 


, 


zestawiony podług metody przcz samego Liebiga aUtOTYzow anaj, w G. Hoia 


fabryce farmaceutyczno chemicznych produktów (7 


ner, G. Stóger we Wiedniu). O 


zalety; zawiera w sobie pierwiastk 
stosunku jak mączki dla dzieci, 


krowiego te części składowe, 


SKŁADY 


Główny skład we Lwowie; w 


(«awniej przez A. Hofgart- 


15 Jat Sodwiadc i 
Jakuj uzfiepizy środek. pożywióniw dla. inier zony, przez wielu leky 


proszku Licbtga zupy dztecinnej W porównaniu 


uznany, posiada ekstrakt w 
A z innemi preparatami liczne 
ł wytwarzające krew i ciepło w obfita 


a nie podlega zepsncin, nie jest sztu 
środkiem pożywnym, któryby miał usunąć alko j 3 mika 


lecz przydaje do mleka 


c które nadają mu kwalifikację do mleka i 
rzyńskiego, jest znośnym a przytem najtanaat i srodkiem poż wz 
wiem flaszka tego wystarcza na taki sam przeciąg, jak 4 posz 
paratów. 43 
Cena flaszeczki 1 złr., — podwójnej © złr. a. 


wnym, albo- 

Innych pre- 
1749 23—36 
w. 


w APTEKACH. 


Główny skład wysyłkowy: 6. Hell w Opawie. 


uptece Zygmunta Ruckora. 


a 


2 drukarni „Gazety Narodowej.* 


"a i A < 
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